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Sytuacja.
(Telefonem).

W ied eń  19 grudnia.
Elaborat czeski, który onegdaj się pojawił, 

wywołał z dwócb stron pr< tasty. Z jednej stro- 
ay  zaprotestowali przeciw niemu w sposób 
gwałtowny Wszecbuiemcy, z drugiej protestują 
obie skrajne grupy czeskie: agrarjusze i czescy 
narodowi socjaliści. Z samego elaboratu widać, 
ju t  po pobietnem tylso jego przeczytaniu, te 
jest tylko przeróbką i te  pierwotne wypracowa
nie p. Kramarza utegło znacznym zmianom. Mo- 
tn a  z pewną nawet stanowczością twierdzić, te 
z pierwotnego wypracowania pozostała tylko grze
czna formę, w kió ą w toczono zmiany. Wido- 
•znie nastąpiło to dktego, aby u tnym ać soli
darność grup czi skith i uzyskać pod elrborat 
podpisy wszystkich klubów czeskich. Rachuba 
ta zawiodła, srdyż elan ratu nie podoisaly obie 
radykalne grupy czeskie: igrarjusze i narodowi 
socjalrś. i, przeciwnie, obie te grupy przeciw ela
boratowi głośno protestują.

W  ten sposób Czesi zupełnie bez eelu po
szli właściwie za daleko i trudno im będzie te
raz czynić ustępstwa. Każda ugeds polega na 
uvrerstwa n a Czesi nie będą wiedzieli wprost, 
jakie czynić ustępstwa, kiedy pierwotne ich pro
pozycje, z których czynić mają ustępstwa, wy
wołują takie protesty i to ze strony g*up cze
skich

Daleki jestem od twierdzenia, jakoby żąda
nia Czechów były nieiłuszne; przeciwnie, Czesi, 
którzy stanowią większość mieszkańców w Cze
chach, iądają  tylko równouprawnienia i to w 
formie najskromniejszej. Jeżeli żądają takiego 
samego równouprawnienia na Morawach, to 
jeot to z pewnością żądaniem również bardzo 
skromnem, gdy się zważy, że stanowią osi tam 
80 procent ludności* To sumo tyczy się i Ślą
sk i, gdzie Czasi żądają równouprawnienia dla 
siebie i dla Polaków.

Tylko zocbłannośe niemiecka meże uwa
żać żądania te za wygórowane!

Takie jest stanowisko teoretyczne. Dla ce
lów praktycznych Czesi chcą zawarcia choćby 
ebwilowej ugody; pragną, aby przynajmniej na 
razie ustała ta ciągła walka, aby uchronić pań 
stwo i kraj od rumy ekonomicznej. Dla tego 
calu byli gotowi do rozmaitych ustępstw. Dziś 
trudno powiedzieć, czy będzie możliwem na te 
ustępstwa się zgodzić. Czesi w walce z Ntom- 
ca mi, licząc na dłuższą metę, nie m ają nic dc 
stracenia, a zawsze wiele do zyskania. Historja 
uczy, że żywioł cz*>ki stole wypiera żywioł nie
miecki, i że Czesi czynią dalekie postępy już 
uietylko w e własnym krsju, ale posuwają się 
nawet już pod Wiedeń.

Dzis idzie niejako tylko o zawieszenie bro
ni, póki cbie strony i ca/e państwo nie wzmo
cni się ekonomicznie. O to zawieszenie broni 
toczyć się będą rokowania.

Że konferencje ugedowe przyjdą do sku 
tku, zdaje się nie ulegać wątpliwości, jak r ó 
wnież to. że rząd weźmie w nich udz;a! i to 
udział wybitny. Być może, że przez wytrwałość 
i cierpliwość rządu, uda się, jeżeli nie dopro
wadzić do ugody, to przynajmniej do takiego 
zawieszenia broni, które równać się będzie sa
nacji parlamentu. O akcji szerszej i na dłuższą 
metę obliczonej, prawie marzyć dziś nic można.

Konferencje ugodowe rozpoczną się dnia 2 
styeznia i od ich przebiegu zależeć będzie ter
min zwołania rady państwa i przebieg przyszłej 
sesji. Faktem jest, że po sirc nie czeskiej istnieją 
dobre cbęci, bo Czesi ssmi chcieliby dać k ra 
jom swoim wypoczynek. Niestety, tak samo jak 
Czechom, tak i N-emecm zagrażają radykalne 
skrzydła i przeszkadzają przy pracy. Ogłuszone 
wczoraj orędzie S< hoen«rera, daje przedsmak

dzikiej agitacji, 
zamierzają

jaką Wszeihniemcy rozminąć

(87)
A rtur G ruszeck i.

Z w y c ię z c y .
P O W I E Ś Ć

— Melduję panu podpułkownikowi, że u- 
słys^awszy strzały, podbiegliśmy i pochwyci 
liśmy tego oto człowieka ze strzelbą w ręku i 
torbą przewieszoną.

— Dobrze — skinął ksiaże głową i zwró- 
eil się do więźnia po francusku:

— Ktoś ty i jak się nazywasz?
— Ludwik Barrois... leśniczy dóbr hrabię- 

gt Gastona de V.llcurez.
Książę z pewnem zaniepokojeniem wpa 

tn y ł się w niego i spytał:
— Więc te lasy należą do hrabiego?
— Tak jest... Zastrzeliłem kozła, by ode

słać do pałacu hrabiowskiego.
Zdziwiło to pytającego, że więzień nie wie

dział a wypadkach, zaszłych w Landricourt i 
rzekł po chwili:

— Gdzie mieszkasz?
— W  leśniczówce, w głębi lasu.
Kapitan sztabu ro n  Aebrensberg powie-

dsial po niemiecku:
— Panie podpułkowniku, pozwoli mi pan 

zadać mu pytauie?
— Proszę.
— Czy wiadomo ci — zaczął kapitan — 

te  hrabia de Villouwz stanął na czele bandy 
franes-tireura’óv/ ?

— Wiem.

Zjazdy pm iatow e.
Z inicjatywy centralnego komitetu wybor

czego, odbyły się w tych dniach w dalszym 
ciągu zjaziy Dowiatowe; dnia 17 b. m. w Za
leszczykach, H oroaenre i Czortkowie*

Zjazd w Z a l e s z c z y k a c h  odbył się d. 
16 b. m. w obecności delegata centrslaego ko
mitetu, wiceprezesa dra Kozłowskiego. Sprawa 
aktualna zgromadziła w dniu tym całe oby
watelstwo z powietu, nawet z najodleglejszych 
jego części. Zebraniu przewodniczył marszałek 
powiatu, poseł Tadeusz C i e ń s k i. Po przed - 
stawieniu i objaśnieniu instrukcji komitetu cen
tralnego przez dra Kotłowskiego, liczni obywa
tele podali snoseby skutecznej organizacji i po 
mccy ludowi, gdyż powiat zUeszcsyeki wicie a 
wiele ped tym względem ma braków. Każda 
wieś ma czytelnię rus ą, a w całym powiecie 
istnieją tylko dwie polskie. Akcję całą powie
rzono kem l, towi, złożonemu z siedmiu mężów 
zaufania, na czele którego stanął dr. Glażewski. 
Na wnioiek p. RozŁwerowskUgo kilkudziesięciu 
członków przystąpiło zaraz do nowopowstałego 
tow. szkoły ludowej.

W Horodeuce odbył się zjBzd wczoraj przy 
udziale przeszło 200 osób, pod przewodnictwem 
marszałka powiatowego, posła Antoniego Theo- 
dorowicza, a w obecności wiceprezesa central
nego komitetu dra Kozłowskiego i członka tego 
komitetu p. Adolfa Gieńskiego. Po wstępnych 
przemówienia.b, wybrano komitet mężów zaufa
nia z p. Kazimierzem Rodakowskim na czele, 
poczem toczyła się obszerna dyssusja na temat 
stosu irow  powiatowych, w której wzięli udział: 
Adolf Cieński, włościanin Jan Narajowski, ks. 
Bladowski, poseł Leszek Cieński, inspektor Ktu- 
kowicz, włościanin Kosiński, p. Milewski, sędzia 
Adolf, p. S tąp ali, dr. Kozłowski i marsza
łek Antoni Tbeodorawicz. Cale zebranie odzna
czało się wielką powagą i aktualnem traktowa
niem sprawy.

W zjtździe w Czortkowie, odbytym przed 
kilku dniami, wzięło udział cała okoliczne oby
watelstwo, duchowieństwo i wielu urzędników, 
przybył także delegat wiceprezes eentr. komitetu 
dr. Włodzimierz Kozłowski.

K o r e s p s n d c n e ja .
W ied eń  10 grudnia. 

(Csajkowskiego nDama pikowa,* w Operse n a 
dwornej. — ,P olski iy d ,* opera Weissa w t a- 

tree ,a n  der Wien*).
Melomani wiedeńscy — a jak wiadomo, 

jest ich tylu, ile publiczności w teatrze —  roz
pływali s<.ę w rozkoszy: pierwszy tydzień gru
dnia przyniósł im seustcyjne nowości drama- 
tycznr, a drugi rozpoczął ę wystawieniem 
dwóch nowych oper. 9 grudnia w Ope-ze na
dwornej wystawiono operę Czajkowskiego .D a
ma pikowa* w przeróbce oiemiecUej Kalbecki, 
Czajkowski tworzył operę tę we Florencji, fan
tazją swą jednak przebywał równocześnie wśród 
narodów północy,— stąd może dziwny rozdźwięk 
w kompozycji, Ruzdź*?ięk ten istnieje zresztą 
prrw ie zawsie w cumy mistrra, chociaż nie 
zawsze występuje tak wyraźnie w jego muzy
ce. Czajkowski jest jednym z najbardziej zde
nerwowanych kompozytorów współczesnych. W 
chwili twórczości uważa dzieło swe za najlepsze, 
lecz po ukończeniu nienawidzi go. Pact,turę 
swej opery .W ojewoda* odebrał po kilku przed
stawieniach z teatru i spruł ją. To samo spo
tkało partyturę opery .Undine* odrzuconej 
przez teatr petersburski. Po pierwszem przed
stawieniu trzeciej swej opery .Ogryszki* uciekł 
do Wfocb: widok wł.-srtpfh oper by! dLń mę
czarnią. L bre tto  do opery .Dam a pikowa* wy
jęte jest z noweli Puszk na i przerobione bardzo

— I ty nie poszedłeś za przykładem s ve- 
i go pana ? Lichy z ciebie sługa.-

— Hrabia Gaston de Villourez krzał mi 
| pilnować lasu — byłem posłuszny.

— A gdyby ci kazsł pójść z sobą, byłbyś 
poszedł d i franc-tireurs’ów ?

— Naturalnie.
— I byłbyś do nas strzelał, jak do tego 

kozła, nieprawdaż? — zaśmiał się kapitan do
brodusznie.

— Hm... zapewne...
Kapitan spojrzał wymownie na księcia, mó

wiąc po niemiecku:
— Temu braKuje tylko sposobności, aby 

połączył się z bandąfrancs-tireurs’ów. Pow iesił
bym go z miejsca.

Książę z pogardliwi,, dumą zmierzył oczy
ma kapitaru  sztabu i rozkazał żołnierzom kon
wojującym :

— Rozwiązać mu ręce... oddać dubeltówkę 
i toMę... puścić wolno.

Gdy leśniczy poczuł się wolnym, zawołał 
głosem wdzięczności:

— Ekscelencjo! dzięki ci za życie... i racz 
pan przyjąć ubitego kozia.

— Nie, dziękuję, to nie twoja własność, 
lecz hrabiego — odpowiedział ostro i ruszył 
koniem.

Pojechał z adjutantem  na swe dawne 
miejsce.

— Ten Aehrensbnrg — mruknął gniewnie 
— jest godnym oficerem W erdera... Nie cier
pię go!

— On wogóle nie cieszy się sympatją ofi
cerów — dodał Sumarecki.

Wjeżdżali na siódmy kilometr i adjutant 
przypomniał o postoju.

melodramatycznie, lecz w sposób dość zagma
twany przez trzech librecistów. Muzyce Czaj 
kowskiego brak jedności i powiązania; mnóstwo 
tu skoków i nierównomierności; niektóre ustę
py pełne dramatycznej siły, inne dźwięczą ory
ginalną melodyj n- ś ią, lecz pośrodiu wiele ba- 
nalntści i monotoDji. Te to wady libretta i m u
zyki były przyczyną, że mimo świetnej wysta
wy i dobrego wykonania, publiczność nie za
grzała się nową operą i .Dam a pikcwa* nie 
należy do sukcesów sezonu bieżącego.

Znacznie większe powodzenie miała opera 
Karola Weisa ,Pol9ki żyd.* Libretto opracowa
ne z noweli Epkman C batriana przesianej przez 
grube sito, ua którezn pozostały wszystkie sub
telności psychologiczne slrneego autora — tak, 
iż w rezultacie jest tylko dość g ru to  zaryso
wany melodramat. Dziwną jest muzyka We’sa. 
Jeslto roczaj rodzaj mistrzowskiej te bniki ilu
stracyjnej, pełnej naurojow yrh dźwięlów. Jak 
inny kompozytor pratuje melodjami, tak Weiss 
tylko akordami, dźwiękiem i rytmem. Całość 
jednak robi kerzystne wrażenie i opera .Polski 
żyd,* wystawiona po raz pierwszy 10 grudnia 
\r teatrze ,s n  der W itn*, utrzyma się prawdo
podobnie stale na repertuarze.

Adam  P .

Z targów pieiigżiych.
W ied eń  16 grudnia, 

t'Prsedłoienia cukrowe. - K lęska Austrji. — 
Pustki na gułdeie. — Losy. — Papiery ku

bańskie).
(fr.) Przedłożenia rządowe w sprawia cu

krowej me wywarły ua giełdzie prawie żadnego 
wrażenia. K ir. papierów, związanych z prze
mysłem cukrowym, ani nie podniósł aię ani nie 
spadł, jakkolwiek przedłożenia owe oznaczają 
radykalny przewrót dotychczasowych stosunków 
produkcji cukru. Nie ma się jedm.k czemu dzi
wić; katastrofę cukrową giełda zeskoctowala 
już przed kilku miesiącami, to też obecne 
przedłóżenia nie mogły już przynieść żadnej 
niespodzianki. Bądź co bądź, przypomniały one 
sferom giełdowym znów w całej pełni nędzę 
polityczną monarcbji, bo ostatecznie cała kon
ferencja brnkselska, jak i b jdące jej następstwem 
obecue przedłożenia, nie są niczem innem, jak 
tyłto  kapitulacją prz«d Auglją. Ten fukt niczem 
upiększyć się nie da. Jeszcze w innym kierunku 
są te przedłożenia wielce pouczające: Oto W ę
grzy uzyskali znacznie więLs*j kontyngent pro
dukcji cukru bd tego, jaki mieli dotychczas, a 
uzyskali s< oczywiście na koszt Austrji. A za
tem dwukrotnie poniosła Austrja klęskę w spra
wie cukrow ej: w Brukseli względem Aoglji, u 
siebie w domu wzgłedem Węgier. Fakt to wiel
ce ubolewania godny jako objaw ekonomicznego 
cefania się Austrji. Objawów takich znajdzie się 
niestety jeszcze dużo. Wystarczy przejrzeć pro
tokoły parlamentarne. Natrafimy tam  na roz
maite akcje natury ekonomicznej, ale na same 
tylko akcje .ratunkowe*, mające podtrzymać 
zajmowaną epiystenc ę wielu gałęzi prednkcji. 
I tak widzimy: akcję ratunkową dla przemysłu 
żelaznsga, w którym dziś przeszło 30 tysięcy 
ludzi nie ma zajęcia, akcję ratunkową dla prze
mysłu jedwabnego, akcję ratunkową dla eks
porterów słodu i jęczmienia, którym nowa nie
miecka taryfa celna zadaje cios zabójczy ito. 
Jtdnem  słowem, aa organ>źmie gospodarczym 
Austrji otwierają się liczne rany, zadane przez 

■chybioną sztukę państwową.
Tc-n ponury obraz politycznej i ekonomi

cznej niemocy cdźwier iedla giełda. Dnie całe 
przechodzą, a w wielu wAlorach nie robią eni 
jednej transakcji. .Tyniec około złotego cielca* 
ustał zupełnie, albo, jak się wyraził jeden z do
wcipnisiów giełdowych, przemienił się w .taniec 
szkieletów®, a sensale giełd >wi, którzy dawniej 
mieli po kilkanaście i kilkadziesiąt tysięcy ro

cznego dochodu, skarżą się leraz, że nie mogą 
zarobić nawet tyle, by opłacić komorne za mie
szkanie. Wielu spekulantów chodzi na giełdę 
jeszcze tylko z przyzwyczajenia i dlatego, że ma 
kartę zapłaconą do końca roku; w przyszłym 
roku zapewne przerzedzi się znacznie publi
czność giełdowa. Przewiduje to zarząd giełdy 
i dlatego postanowił zniżyć o pclewę cenę kBrty 
giełdowej, która kosztuje przeszło 200 koron.

W szerokich warstwach ludności, stojącej 
r  za giełdą, zauważyć można wzmagający się 
ustawicznie pociąg do nabywania losów. Jastto 
znamienny objaw powszechnej gonitwy za szczę
ściem. Następstwem tego wzrastającego popytu 
o losy jest to, że ich w irteść kursowa wzrasta 
nieproporcjonalnie do icb wartości wewnętrznej, 
czyli inuerni słowy mówiąc, że publiczność prze
płaca je. W roku 1901 wartość kursowa wszy
stkich losów, notowanych na giełdzie, wynosiła 
1308 miljonów koran, a w tym roku wynosi 
1439 miljonów. Wzrosła tedy w srtiść  kursowa 
o 131 miljonów, i.żyli o 10% . Tymczasem rze
czywista wertość wewnętrzna losow wzrosła tylko 
o 9 miljonów, a zatem 122 miljonów płaci p u 
bliczność za nadzieję wygrania.

Miała giełda wiedeńska osU tnieni czasy 
m ilą awanturkę — kubańską. Oto na Kubie 
zawiązał się jakiś syndykat angielski, celem eks 
ploatewania nifty, węgla, miedzi i innych mi
nerałów. Syndykat ten wypuścił 400 000 akcyj 
po jednym funcie ezterliDga i za pomocą roz
maitych sztuczek wyśrubował wnet kurr k h  na 
7 funtów szt rlingów. Kilka wiedeńskich spe
kulantów zlakomiło się ua ren interes i nabyło 
dosyć oużą ilość ty ,h  akcyj kubańskich, zwa
nych .W orkingshares.* Naraz w łonie syndy
katu kubańskiego powstały iakieś niesnaski i 
papiery te spadły cd razu o 10% . Spekulanci 
wiedeńscy więc, zamiast dorobić się spodziewa
nych złotych gór, stracili stosunkowo grube 
sumy.

Barbar «  Delhi.
Londyn w grudniu.

Ceremonje koronacyjne skon Tyły się od- 
dawna w Londynie, ale w Icd,a h odbędą się 
dopiero w dniu noworocznym. W starożytnym 
grodzie Del* i odbędzie się .Durbar*. tj. ogłosze
nie Edwarda VII casarzetn Iadji. Kto pierwszy 
myśl tę rzucił, nie wiadomo, ale znalazła ona 
wielkie powodzenie i tutaj i w kraju nadgange- 
sowym.

Tutaj łechce dumę narodową i obleka w 
dotykalne kształty ową doktryaę imperjalisty- 
czną, która tylu trzeźwym umysłom angielskim 
pozawra -ała gLw/  w ostatnich czasach. Król 
sam, jak dobrze wiadomo, lubi wspaniałe cere
monje, podnoszące blask jego godności m onar
szej. Łatwo zroznmirć, że całe otoczenie dwor- 
sk e przyklaskiwało temu projektowi i wyrażało 
żal, że król nie mógł sam udać się na tę uro
czystość wschodnią. N e wysłał tam nawet swego 
jedvuego syna. księcia Wal.i, nie chcąc się z nim 
rozstawać. Ponieważ los chciał, ażeby nie było 
innych dorosłych męskich czlocków rodziny kró
lewskiej, prócz zgrzybiałego starca, ks. Cam
bridge i jedynego brata królewskiego, ks. A r
thura C unaugt, zatem ten ostatni cdpłynąl do 
Iid ji, jako przedstawiciel króla.

Jednocześnie udaje się tam liczny zastęp 
przedstawicieli wysokiej arystokracji londyńskiej, 
oraz mnóstwo artystów. Widocznie odległość 
nie wchodzi już obecnie w rschunek i Indje są 
w tym roku stacją zimową! Lord Curson, wice
król Aiglji, zaprosił kilkuset gości, których za
mierza przyjmować z wielką gościnucścią. Oże
niony z miljonerką BmeryK»ń*hą, może syoać 
pieniądzu)’, jak z rrgu cbfitośc . Z góry wie
dzieć można, że ceremonje i festyny w tych wy
marzonych ramach wschodnich, na tem tle za- 
czaro,zanem, będą się odznaczały nieporównaną 
oryginalnością. Lenni książęta indy.scy będą

przyjmowali u siebie śmietankę świata angiel
skiego z bajeczną okazałością. Procesje tryum 
falne na słoniach, polowania na tygrysy, bankiety 
w zaczarowanych pałacach, bedą się snuć dłu
gim szeregiem, a wicekról ze swej strony urzą
dza przeglądy wojskowe, wyścigi i bal kostiu
mowy, którego świetność ma zakasować wszy
stko, co się kiedykolwiek w tym rodzaju wi
działo.

Jeżeli sama zapowiedź tych wspaniałych 
obchodów i zabaw przyprawia o gorączkę tycb, 
co wezmą w nich udział, to nie ma się prawa 
zapomnieć o drugiej stronie medBlu. A przeci
wieństwo jest istotnie drastyczne pomiędzy tym 
bLskiem, przepychem i miljonami, które się z 
tej okazji posypią, a strasznem położeniem In- 
dyj. Szereg lat sucbycb wy woli 1 tam epidemję 
głodową. Przez trzy lata z rzędu krocie tysięcy 
umierały na dżumę, na tyfus, na cholerę, albo 
pnprostu z głodu. R?ąd indyjski dawał olbrzy
mie zapomogi, utrzymywał swoim kosztem kil
ka miljonów Indyjczyków, pozbawionych wszel
kich środków utrzymania, powoływał krocie ty
sięcy do rebót publicznych.

Ale pomimo wszystkich tych środków za
radczych, katastr f* nie była do zażegnania i 
Iodje wyszły z tych konwulsyjnych podrygów 
zrujnow ane, zdemoralizowane. — Wprawdzi* 
deszcze, spadłe tego lata, d J y  stosuozowo le
psze żniwo, ale trzeba będzie niemałego ezasu, 
aby te straszne rany zageić.

Jest tady rzeczą dziwną, że rząd indyjski, 
zamiast obrócić wszystkie fundusze rozporzą
dzana na podniesienie dobrobytu kilkuset mi
ljonów nędzarzy, woli obracać je na obih  dy, 
których istotnej potrzeby n  kt nie czuje. Przy
gnębień, milczący parjascwie, nie mają głosu 
w tej spr»w e i nie protestują, ale w klasach 
oświeconych Parsi, w ich prasie, nr ich zebra
niach, d*iy się słyszeć słows zgrozY i obu
rzenia. Pomiędzy Anglją a Iadjam i nowa, ni
czem niezt. pełno na, otwarła się przepaść...

MAŁY FEJLETON.

Cecjlja Walewska.
Wcześnie obchodzi srebrne z literaturą go

dy, ale w czas bardzo poczuła w sobie powoła
cie pisarskie i poświęciła się mu z całym sapa
łem wrażliwej, szlachetnej duszy. Przed ćwierć 
wiekiem w^ęła pióra- d a  ręk:, ja k ^  a łc  iriełkie, 
kilkunastoletnie dziewczę. Żyto jeszcze niewiele, 
doświadczyła uihIo, lecz głęboko odczuwał* dolę 
i niedolę kobiety, której praw bronić pestano- 
wiła gorąco. Nie miała jeszcze czasu poznać 
ży ńa, ale to, co się jej o uszy odbiło, co uj
rzała dokoła siebie, przeniknęło jej s rce na 
wskróś. Była to epoka ro;gł śnych i szumnie 
brzmiących łn-sel emancynacYjnych, które mło
da dziewczyna w lot chwytała, do głębi się 
niemi przejmując. Marzenie o pracy samodziel
nej, o niezależności niewieściej, ł o i ;  się tysią
cami blasków i ozlacało szarą prozę życia co
dziennego. Te marzenia o szczytach były po
ezją gorzkiej nieraz rzeczywistości. Cecylja W a
lewska podd.la się trm  idealnym, porywom, 
przechodząc przez wszystkie dreszcze niepokoju, 
ua widok niejasnych obrazów przyszłoś i i ce
lów życia.

Cały zastęp kobiet rozglądał się wtedy po 
dragach, wiodących w dal mglistą, którą oko 
pragnęło przejrzeć da ostatni h granic. Była to 
żądza, gorączka, chciwość życia, a jednocześnie 
strach przed Dieta, rwanie się naprzód, błądze
nie i częste schodzenie z prostych ścieżek życia 
na manowce. Światełka, ku którym wyciągały 
się niepewne ręce, były nieraz fałszywym1 bla
skami — i one to poruszyły w młodej dzie
wczynie .tw órczą sprężynę*.

I oto zjawia się na kartach Tygodtika po- 
wssechnego w 1877 r. Cji y l j  Walewskiej:

Książę kazał dać sygnał i żołnierze, zło
żywszy broń odpoczywali pół godziny.

W milczeniu ruszono d»lej. Książę, jadąc 
przodem, nasłuchiwał szumu lasu i dalekiego 
odgłosu ptactwa. G izieś kuł rozgłośnie dzięcioł, 
wrzasnęła sójka, zagwizdał kos, a w górze, pod 
bladym błękitem, pławił się jastrząb.

Książę wspomniał lata młodzieńcze, gdy ze 
strzelbą na ramieniu, wesoły, swobodny, za
puszczał sio w ostępy lasów i puszcz, gdzie szu
miały kilkuwiekowe dęby, czerwieniły się kaliny, 
błyszczały ciemną purpurą jeżyny, połyskiwały 
złotawe orzechy na lesze ynach... donre to były 
czasy!...

A dz:ś?... dziś pełni tw ardą służbę woj
skową, słucha brutalnych rozkazów, staje s ę 
katem i zabójcą bezbronnych, a krew niewin
nie rozstrzelanych splamiła i sbańbiła jego i je
go nazwisko.

Znów opadły go bolesne wspomnienia 
śmierci Rćnće i jej matki.

Do samotnego podjechał kapitan sztabu 
Ton Aebrensberg i pokornie, z uśmiecham 
uprzejmym, przem ówił:

— Byłbym niezmiernie obowiązany panu 
podputfownikowi, gdyby raczył mi pozwolić na 
wcześniejszy przyjazd do obozu.

Książę spojrzał zdziwiony, a kapitan szta
bu tlóm aczyl:

— Jestem zmęczony, tej nocy nie spałem, 
a od południa muszę być znów na służbie, pro
siłbym o zwolnienie...

— A, jeśli panu kapitanowi tak zależy...
— Pozwala mi zatem pan podpułkownik?
— Nie krępuję nikogo, jeśli to zgodne 

z rozkazami jego ekscelencji...

— Jestem pewny, że jego ekscelencja ze
zwoliłby na mój wyjazd — przerwał kapitan.

— W takim razie — rzetl książę z ironi
cznym uśmiechem — mcże pan jechać... Czy 
dać panu patrol huzarów?

— Dziękuję. Na przestrzeni kilku kilome
trów wszyscy mieszkańcy są naszymi przyja
ciółmi — uśmiechnął się złośliwie.

— Szczęśliwej podróży, rychłego zobacze
nia s ię !

— Dziękuję!
Droga do przebycia pasma górskiego s ta 

wała się równiejszą, lasy zniknęły, horyzont się 
rozszerzył. Po obu stronach drogi ciągnęły się 
pola uprawne, przerwane tu i owdzie niewiel
kimi gajami, rozrzuconemi fermami, a w głębi, 
wiosk* z białymi kościołami, o smukłych wie
życzkach.

Bliskość wielkiego obozu meżna było po
znać po zniszczeniu łąk, zgliszczach domów, za
niedbanych zbiorach rolnych, braku życia go
spodarskiego. Bydło, konie, zbożt zabrano do 
obozu, lub zaiszczono, a z ludzi, kto tylko 
mógł, uciekał w głąb kraju, ratując cześć i 
życie.

Przed wejściem do obozu ściągnięto patrole 
i dano znać straży głównej o powrocie od
działu.

Przy odgłocie bębnów i tri»b wkroczyli żoł
nierze na szeroką ulicę obozów.

Książę zameldował przybycie oddziału ge
nerałowi dywizji trzeciej i zleciwn/.y majorowi 
▼on Puswenge odprowadzenie ż łnierzy na wy
znaczone im stanowiska, sam w towarzystwie 
adjutant*, pojechał do kwatery wodza, generała 
Werdera.

Oficer, pełniący służbę, przywitawszy się

z przybyłymi, poszed1 uwiadomić generała. Po 
chwili wrócił, oznajmiając:

— Ekscelencja za ję ty .. Proszę zaczekać!
Dotknęło to księcia niemile, że wbrew zwy

czajowi generał nie przyjął go natychmiast, ja 
ko dowódcę wyltanej aa zwia<|y komendy; nie 
dał tego jednak poznsć po sobie i wszczął roz
mowę półgłosem o świeżych wiad <mościach z 
kwatery głównej.

Dopiero po upływie kwadransa generał 
zadzwonił. Oficer szybko wszedł do pokoju 
i książę usłyszał twardy, nieprzyjemny glos ge
nerała.

— Pana podpułkownika księcia Zasla- 
wskiego do m n ie!

Oficer, otworzywszy drzwi, sk lial głową 
księciu, a s t a  został w pokoju pierwszym i  
adjutantem.

Generał siedział za wielkim stołem, zarzu
conym papierami, w ręku trzymał ołówek, 
którym od er a su do czasu bębnił niecierpliwie 
po stole.

Na księcia, stojącego w postawie wojsko
wej, podniósł swe stalowe, przekrwawione oczy 
i patrzał badawczo.

— MtHu ę ekscelencji, że stosownie do 
rozkazu, wróciłem z koc eadą do obozu. Tysiąc 
trzystu dwócb żołnierzy, czerysta sześćdziesiąt 
tazy konie i cztery armaty.

— Cóż wolni strzelcy? — spytał generał 
z uśmiechem złośliwym.

— Ni" spotkałem .. Landricourt spaliłem 
według rozkazu... Sąd doraźny, złożony z ofice
rów, skazał piętnaście osób na rozstrzelanie... 
dwóch na powieszenie.

( C ią g  d a l s e y  n a s t ą p i ) .

seu W Niedzielą I Święta

iDwa Przedstawienia
Codziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem.

Bilety są^wcześnie do naby
cia w b urze dzienników P!tbia 
Lwów, Karate Lndwika^B. 1141
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.Skarga kobiety, co żyć nie um irlł* . Jest to, 
jak sama powiada, jedno długie westchnienie 
istcty, starganej przez porywy, dia których n e 
umiała znaltźć ujścia. Późniejsze bohaterki Wa- 
lew skief (.R achunek sumienie* ̂  .thnsrskojona*} 
dokładniej zdają s .H e sprawy z m c zej p a^k i 
i ru d y  ŻyęTń, * , która tyflo  bgrkct* k cełairtig
pracy żaKit. moźe* ^  w- łzą, rozumieją, co mon 

~ afc szarpią n ę  jeszcze’ w  niemu*głyby zrob:ć, 
żności ujednostajnienia swych dążeń. Koo.eta 
Walewskiej szu :a gruntu pod stepami, a zna
leźć go nie może, nie przygotowana do życia 
samodzielnego. Autorka powstaje przeciwko kon
wencjonalnym kłamstwom wychowa oia dzie
wcząt (.M oje wspomnienia*), przeciw przepra
cowywaniu umysłowemu ( ,Z  czyjej winy?*), 
sztucznemu śruDcwan n talentów (,N ie pierwsza 
i rie  o sta tn ia ') Ud Cykl u t^o rew  p. Ł ,F  .rt, 
opinja i małżeństwo* ilustruje r zdźsięk dwóch 
płci obok siebie tyjących, a nie zestiojonych 
w jeden akord iyc;a

Powieści takie, jak: ,P o k u ‘a*, .Wspól.-ze- 
śni*, cdsl niają wyoornie uwydatnione motywy 
psychologiczne rożnych ODjawów życiowych. 
Ten sam motyw z niemałym talentem przepro
wadzony jest w powi ści: , Autor*; rzecz t i
niebawem wyjdzie cddńeliń i nakładom S, Dem^ 
bego. Gorący protest przeciwka emigracji znaj-' 
dujemy w powi;ś i: ,J rk  liźć oderwany od
drzewa*.

Dr tn%  nastrojowe nowele, szkice z gor. 
obrazki z nad morza, cglaszane rożnemi czasy 
w pismach, wy:zly dotąd w dwórh zbiorach: 
,Z  paradoksów tycia* i .Podsłuchane*. Inne 
utwory beletrystvczne jubilatki wyjdą w zbioro
wej edycji, na którą niech nam autorka nie da 
długo czekać.

Oprócz powieści i nowel, Cecyl n Wale
wska pisała dużo artyku-'ów t-eśei społecznej. 
Przez czas pewien jro w a d ila  dział krytyki te
atralnej i muzycznej w Prawdzie-, przez lat 6 pi
sywała w yhorre kroniki m itsęczne w Tygodni 
Jcu romansów i  powieść., używając, jako pseu
donimu, przydnmka Colonm.

Jeżeli z takim dorobkiem staje przed nami 
młoda jubilatka w 25 tą rocznicę swej pracy, 
to meżna jej wróżyć bardzo bogate żniwo na 
złote gody.

Od Administracji
»» WRZOS"

Marji RodziewPzównej powieść, której drnk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy r \  komplet w Administracji 
Dziennika Polsk. Wysyła się tylko za gotówkę.

.W GOŚCINIE U U M Ó W "
wyborną powieść N. A. Lejkiua w oryginałem 
tiumnczeniu KI. K mogą abonenci D zienn ik i 
Polskiego nabywać — o ile zapas stanzy  — 
w felietonowej odbitce, po 60 halerzy za kom

ple t powieści.

K R O H I A A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u ro 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Gal i -  
aj i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

L W Ó W  19 gnidni*
Stan powietrza. Godzina 12 w południe 

Ciepłota — I R. Pochmurno.
Z politechniki. P. Mieczysław Marek, rodem 

z Krakowa, złciył drugi egzamin państwowy na po
litechnice wiedeńskiej i otrzymał stopień inżyniera.

H abilitacja. Wydział medyczny uniwersytetu 
lwowskiego postanowił zaproponować m.nisterstwu 
oświaty dr Edmunda Biernackiego z Warszawy na 
docenta patolcgji ogólnej.

Egzamin z rachunkowości państwowej w na 
miestmetwie, zdały parne Kazimiera Ch. dacza i Ma- 
ija Gitowska ze Lwowa, oraz p. Ludwik Karpów 
z Rudek

Z Czytelń- katolickiej. Ku czci Ad»m» 
Mickiewicza odbył się onegdaj uroczysty wieczór sta
raniem . Czytelń, katolickiej* w lokalu Towarzystwa. 
Po słowie wstępnem prof W. Grzegorzewicza, od
śpiewał chór trchn kó* znaną .Piosnkę żołnierską* 
Dunieckiego i Galla .Krakowiaka*, a pna W. Mtl 
chertówna Schuberta .Wędrowca* i Sołtysi . 0  mój 
aniele*. D.lszą częśc urozmaiconego programu wy
pełniła gra na skrzypcach p. Zagórskiej, deklamacja 
p. Z. Kubickiego i gra na fortepianie p. W. Za
górskiego Na zakończenie odśpiewał chór pieśni 
narodowe.

Sprawa upaństwowienia kolei północnej
( ts  pisze: Na wtorkowem pos.edzeniu izby posel
skiej, wn.ósl poseł Breiter interpelację, w której 
zapytywał prezydenta ministrów, czy prawdą jest, że 
.jako cena pojednania pomiędzy grupą Rotszy’da 
a byłym ministrem skarbu Dunajewskim, zawartym 
zostd tajny ukl.d tej tresu, że przywilej kolei pół
nocnej jest niewypowiedzialny i jako taki trwać ma 
dalej *.

Na podstawie zupełn.e autentycznej wiadomości 
możemy oświadczyć, że twierdzenie, jakoby mini^ai 
Dunajewski zawarł jakiś tajny układ w sprawie 
przywileju kolei północnej, jest prostym wymysłem, 
n.e mnącym żadnej faktycznej podstawy*

Z k o le i Z powodu zamieoi śnieżnych, wstrzy
many został z dniem 18 bm aż do odwołania, 
ruch w-zelkich pocągów na kolei lokalnej Borki 
Wielkie-Grzjmsłów.

Licytacje realności we Lwowie. W bie
żącym miesiącu odbędą się jeszcze trzy licytacje re
alności, a mianowicie: 22 realność przy u'icy Pa 
nienskiej 1. 14, cena szacunkowa 29 638 k., cena 
najniższa, za jaką realność ta spr.edaną być może, 
15.074 k .; 29 realność 1. konskr. 542*/4 za catsę 
szacunk. 6888 k. (najn. 3917 k.) i realność ul. 
Kaspra Boczkowskiego 1. 18 za cenę szacuukową 
37.794 k., (najn. 18.897 k.).

W yka* sprsedanych realności w pa- 
źdśiećriktf 1902 bf wi j  ilju H  skwa Ja-
nuwi Moskwie za 190 k. część realu. ul. 29 1 sto- 
pada 1 j '  A-ma Steybel Teodorowi i Av.ton.- ae ftre 
tęękuiwm za lT.SfibO. Ł. Iwh. 11^ dś'. ]L. mfij; 
Jan Grabowski Karolowi i  . rJSO^^abrowskim u  
2 600 k, parcele 3032|1 i 3032 2 z real Polna S7;' 
Jan Kwssik Marjanowi Kwasik i Piotrowi Kali(yń 
skien u za 2100 k. Mączna 17; dr. Teofil Ciesielski 
Wincentemu Kusiakowi za 4600 k. Iwh. 565,IV.;

Jan Misiewicz K«ol;oi“ M siewiczowej za 1200 k. 
część realn. Halicka 9 ; Jakób Rysiak Bolenie Ry- 
siako^ej ca 8000 k Iwh. 1916 dz. I ; Dsbora 
Gitla zaca Schapira Abrahamowi Zigl-rowi i Ryfce 
fibcttnpreit za 2 i 000 k Staioia .a. U.,t 1, Katarzyn; 
Kub kow-ka « r  Sr* w- Lipińskiemu za 600 k 
ijattse’-* 3118^2 1 PU 0.2  J  lw{p J£ 8 5 jl; galicyjska 
Kaaa tszczęd^ośpi Marji Jrfiłnakiewiezo sej za 37.1C0 

ł r  Ki tyiowa 52 ; G.ttta Lów Eugenji Popławskiej 
za 28 000 k , Szpitalna 31; B ooisława Lewicka 
Konstantemu Lewickiemu za 4500 kor., */» realn., 
Tkacka 5 A.; dr. B-onisła* Blr.iejowski Wincente
mu i Marji Połudnhkom za 20 000 k., Traugutal7. 
Zallel i Fanny Klinger Pejsachowi Gelberowi za 
M 600 JL, Weteranów 5; dr Zygmunt Reiohold 
Adolfowi i Marji Kassernom za 51 000 k., Zybłiaie 
w c .a 21; Izydor Leon, Musymiljan, Juljusz, Aleksan
der i Frhks Wein Salamonowi K^nnerowi za 42.400 
k., ś w Marcina 9: Józefa Frani Wandzie Dębickiej za 
2560 k., części parcel z Iwh, 1026 |I; dr. Włady
sław Balko Henryaowi Birnbaumowi za 172 000 k., 
C'owa 7 i Pieki rska 9; Abraham Z>gler i Ryflta 
Ebrenpreis Izratlowi i Feidze Jdssom za 9 1 /0 0  k , 
Stare tar Jetna 1; Anna Tomczak Antoniemu i Aa- 
n.e Seibelom za 13.550 k., -Kościi palna 23; Ro 
żal,a Umsńska Wolfowi Fcldowi za 49.400 k., Źół- 

i k ewska 82 A ; Jan i F. lagia Okońscy Anastazji 
?:bmskiej za 29.094 k.. św. Pawła 2

Zasiłki dla biednych uczniów. Wydział 
krajowy w pori zumienia z radą szkolną k ra j, 
udz.elił następujących zasiłków z uchwalonego przez 
sejm ryczałtu w kwocie 1200 k. dla polskich i ru
skich Towarzystw, opiekują ych się ubogim> uczn a- 
mi: Tow. pomocy naukowtj we Lwów r 250 k , 
Tow. 2-centowych wkładek w Przemyślu 100 k., 
tow. ruskiemu .Ruslan* we Lwowie 150 k„ 
.Szkilna po icz* we Lwowie 150 k ,  .Szkilna po- 
micz* w Staulsławowie 150 k., .Szkilna pomicz* 
n Kołomyii 150 k , .Szkilna pomicz” w Tarnopolu 
150 k , .Szkilna pomicz* w Samborze 100 k.

Z  powodu zawiei śnieżnej wstrzymano 
ruch towarowy na szlaku Ttucnacz-Paiachicze Tłumacz 
miasto, w dniu 18 grudnia, aż do odwołania.

Sprzedaż r jb  na święta. Na driś wyzna 
czyi magistrat nową ustną licytację na stanowiska 
dla handlarzy ryb na czas przedświąteczry W wa- 
runk ich licytacyjnych tym razem już odrazu zamie
szczono postanowienie, że handlarze, sprzeda ący 
rybę w śródmieściu, mają stragany swr or itrzyć 
w tulić;., na których byłaby wypisani, cena ryb, a 
to w maksymalnej wysokości: za kilcgr<>m lina
1 karpie 1 kor. 80 hal., za kilogram szczupaka zaś
2 korony. Gdy te waruoki przed dzisiejszą licytacją 
zekomu likowano przybyłym handlarzom, oni, nic nie 
mówiąc, natychmiast opuścili biuro targowe, w któ
re m licytacja miała się odbyć.

Zatsm tego roku n.e będzie mrżna kupić ryby 
ani w rynku, a1 i ne piecu Bernardyńskich, jak to 
dotąd bywało. Gosposie nasze będą więc musiały po 
nhę iść na targowicę rybią przy placu Solskich. 
Jest to troebę niewygodne, lecz nie wątpliwie ekeno- 
miczmeysze. Na placu tym skupi się cały handel 
rybami, podaż będzie znacznie więks a, a tern samem 
ceny niższe. M g strat w tym wypadku postąp 1 zu
pełnie słusznie że dążył do wywołania cen umiarko
wanych ; wyzyskał on, w dobie pracy nad zaradze
niem* drcżyżaie artykilów spożywczych, sposobność 
nadarzoni, a ie postąpił z handlarzami skartelowa- 
nym twardo, oyło to konieesnem wobec togo, że 
ci handlarze starali s ę metylko zapłacić mmej tytu 
lem placowego, lecz także i z a a c z n i e  p o d n i e ś ć  
n o r m a l n e  c e n y  ryb.

Na naradzie, odbytej wczoraj pod golem niebem 
na Żólkięwgkiem, handlarze ci umówili się, że na 
licytacji ( graniczenia cen nie przyjmą, gdyż chcą 
» mieście sprzedawać szczupaka po 2 kor. 

80 bal. (11) a liny i karpie po 2 kor 20 hal. (11) 
za kil igram. Sztuczka się me udała, dzięki energji 
powołańej władzy, więc gosposie nasze bez urazy do 
magistratu pójdą na plac Solskich i dostiną rybę po 
cenach w każdym razie niższych, niż umówione pr.ez 
kartelowców. Nad świeżością ryb i Lad nalrżytą 
wagą czuwać tam będą z całą dokładnością funkcjo 
narjus ;e magistratu.

Przypominamy też, że na plac Solskich hardzo 
szybko dotkać się można przez plac Gcłuchowskic h, 
z m asu. więc nie potrzeba okrążać przez ulicę 
Żółkiewską.

Park  w śródmieścia. Oryginalny widok 
przedsta ia r trj chwili plac Bernardyński, który 
niedawno temu zregulowany i znacznie rozszerzony 
zostd Wskutek kilkunastogodzinnej zamieci śuieżncj, 
jaką mieliśmy onegdaj, nagromadziły się na tym 
placu formalne góry śai*gu, równocześnie zaś wło
ścianie ze wsi okolicznych pc nawozili — jeśli się 
tak wyrazić woiuo — całe łasy świeżo ściętej choi 
ny, na .drzewko* dla lwowskich milusińskich. 
Owóż utworzyła się, całkiem naturalna, a bardzo 
malownicza kombinacja nagromadzonych stert śnie 
gu, ubranych rzędami świeżej choiny. Cały obszerny 
plac w roima tych punktach ma tedy grupy niby 
gór lodowych en miniaturę, zalesionych świeżą zie
loną soś.uną. Widok dla Lwowian to nowy, oryginał 
ny, a dla każdego mieszkańca wielkiego miasta, przy
wykłego do codz.ennej szarzyzny — wielce 2 ijmu 
jący i miły.

Bej turecki, rodem s Tarnowa Pewna 
pokojówka w Brodzie na Węgrzech zawarła nieda
wno zmjomość 2 jak mś elegancko ubranym mężc.y- 
zną który przedstawił się jej jako Ihrahim Bajno- 
wicz Bej właściciel rozległy h posiadłości ziemskich 
w Turcji. Starał się on jej przypodobać i oświadczył 
się wreszcie o jej rękę Dziewczyna uwierzyła be- 
joiiri I przybyła wraz z nim do Budapesztu, gdz>e 
je sak narzeczony opuścił ją n8gle, rozbiwszy przed
tem jej kjifer i zabrawszy z n ego 520 keron w go 
tówce. Niedoszła pani bejowa, udał* się bezzwłocznie 
ze akargr na policję i poznała tam fotografię swo
jego Turka narzeczonego, w albumie zbrodniarzy. 
Okazało się, ż ow rzekomy b j turecki, jest iden
tyczny z 40 letnim, ured onym w Tarnowie w Ga
licji i *u przynależnym technikiem dentystycznym, 
Rcfaelem D.-iiiichem Drdlicb, sprytny ,łydsk, znany 
jest policjom jako oszust międzynarodowy, który za 
różne oszustwa i fałszowanie dokumentów, karany 
był już przez sądy w Mannheim, Wormacji, Frauk- 
furcie nad Menem i Milbuzie. Ile razy dotychczas 
wpadł DriHich w ręce policji, udawał zawsze głu
choniemego. Budapeszteńska policja przypuszcza, że 
oszust wyjechał z Pesztu w kierunku Wiednia, lub 
Galicji.

Na śn ię ta  dla nędzany. Jak corocznie, 
ta i  i  cbece 1 uiag strat rozda. sUkcm ubogich datki 

,p>emężne, u  rb łh a  w święta Narodzenia
‘Pana ReidawńiCttA tych datków odbędzie się dziś 
p»  poładotu w biurze ubogich. Stosownie do ilości 
gidw w rodzinie, ubodzy obdzieleni zostarą kwotami 
od dwóch do dziesięciu koron O przypuszczenie do 
tego ztsilku podało się przeszło tysiąc biedaków. 
Oprócz tych pieniędzy, rozda magistrat ubogim, nie

mającym własnych na to środkow, strucle. Rozda
wnictwem zajmą się komisarjaty. Na ten cel otrzy
mują komisa^jaty dzielnic śródmieścia, pierwszej i 
czwartej po 60. a d-ugicj i trzeciej po sto koron 

Nieiwykłe sboesenie umysłowe W domu 
pod 1. * przy ulicy Zielonej, mieszkała samotnie od 
kilku miesięcy, w jednym pokoiku od oficyn, około 
80-letnia panna S W., a jak ją w kamiei icy na- 
iyw.ją .urzędniczka*

Dziś rano, usłyszały idące do szkoły dzieci są
siadów dobywający się z pokoju, przez .urzędniczkę* 
zajmowanego, głośny płaca i wzywani" ratunku. 
Uwiadomono o tern natychmiast stróża kamienicy, 
który zernątrz na klucz zamknięte drzwi przemocą 
otworzył i wrsz z sąsiadami wszrdł do środka. Tu 
przeistiwll się cerom przybyłych bardzo przykry 
widok Po pokoju, bieg-la krzycząca w kompletnym 
negliżu, panna S W. z brzytwą w ręce Brzytwę 
tę, przykładała co chwila konwulsyjnym ruchem do 
szyi, z której krew wąską strugą splywiła i cofała 
ją równi; szybko Stróż wyrwał brzytwę z rąk sza 
lejącej kobiety, narzucono nr nią jakieś okrycie i jęto 
się ratunku samobójczyni. Na szczęście okazało się, 
że brzytwą zadana rana na szyi, jest malutką i 
wcale nie niebezpieczną. Brzytwa przecięła zaledwie 
naskórek, tak, że nie potrzeba było nawet wzywać 
lekaiza Natonrast inna rzecz wzburzyła ogromnie 
mieszkańców domu. 0 ;o OLazało się, że panna S. 
IV , histeryczka w najwyższym stopniu, przygotowywa
ła się do samobójstwa od dni kilkunastu, a pragnąc 
przekonać się jaki sposob odi bianic życia jest naj
lżejszym, zwabiała pokryjomu do swojego mieszkania 
psy i koty sąsiadów i tu je na różne sposoby mor
dowała. Truła je więc truciznami, jakie tylko dostać 
mogła, wieszała, topiła, przecinała im arterje i rznęła. 
Przekonawszy się snać, że poderżnięcie gardła spro
wadza śmierć najprędzej, sama także tej metody 
użyła, widocznie jednak zahrakło jej w ostatniej 
chwili odwagi. W śniegu, w ogrodzie, tuż pod 
oknem zwarjowanej histeryczki, znaleziono kilkana
ście truoów psów i kotów okropnie pokaleczonych. 
N’fszczęśliwą histeryczną zajęła się jej —mężna sio 
stra i zabrała ją do siebie.

Bankructwo. Z Krakowa donoszą: W czwar
tek rozpoczęła się tu rozprawa karna przeciw za
rządowi byłej piekarni bygienicznej w Krakowie o 
lekkomyśioą krydę, mianowicie przeciw pp. Adamo
wi Mludzianowskiemu. oficjałowi pocztowemu, który 
pełnił obowiązki dyrektora referenta spółki, Edwar
dowi Stegmanowi, dyrektorowi i zarządcy cukierni; 
Wojciechowi Kcteckiemu, dyrektorowi piekarni; Ks 
rolowi Juhnowi, upełnomocnionemu sekretarzowi 
Towarzystwa. Przedsiębiorstwo zgłosiło długów 
10.009 kor., a aktywa wynoszą 2325 kor. Trzej 
obwinieni tłomaczą się, że są niewinni, ponieważ 
całe przedsiębiorstwo prowadził Karol Jahn (karany 
już za oszustwo 7 i pół letniem więzieniem) Jahn 
przedstawia ię sądowi, jako literat i tłómarzy, że 
powodem upadku był bojaot piekarzy i trudności 
zakupienia mąki. Przewodniczący, wbrew temu 
stwierdia, że przedsiębiorstwo cieszyło się aż 1 idto 
wielkim kredytem.

Rozprawa zakrńczyła się zasądzeniem .upełno
mocnionego sekretarza* i pełnomocnika rady na
dzorczej Karola Jahna za występek lekkomyślnej 
krydy na 8 miesięcy ścisłego aresztu, a dyrektora 
zarządcy piekarni Wojciecha Koteckiego za usuaię- 
cie towarów z pod zajęcia sądowego na ?0 kor. 
grzywny, ewentualnie na 2 doi aresztu. Dwóch in
nych oskarżonych uwolniono.

Zwołanie sejm u Piszą z Wicaoia, że ma> 
czaHk krajowy hr. Andrzej Potocki konferował z dr. 
Koerberem i przy wódcami Kola polskiego w sprawie 
zwołania sejmu niezal ‘tnie od 3 dniowej sesji na 
czas dłuższy. Marszałek otrzymał -t zasadzie przyrze
czenie, że sesja zostanie z wdaną na lufy. Parlament 
zbierze się około 12 stycznia dla uchwalen a ustawy 
cukrowej, do której nie może być zastosowany § 14.

Secesja ruskich studentów Deputacja po
stów ruskich, która udała się -- jak to wczerai do
nieśliśmy — do m nistra Hartla w sprawie zajść 
podczas imatrykulacji na uniwersytecie lwowskim, 
nie otrzymała od ministra żadnej odpowiedzi. Dr. 
Hartel cświaiczył wezo-aj ponownej deputacji, że 
nie ma o ty h zajściu h żadnej wiadomości. N;e przy
wiązują zresztą zbyt wielk ej wagi do imatrykulacji 
na innych uniwersyetach.

U goda czesko-niemiecka Jak donoszą z 
Wiednia, rząd wypracowuje obecnie na podstawie 
obu mi morjałów, niemieckiego i czeskiego, pośr"dni 
elaborat który przedłoży konferencji ugodowej czesko- 
niemieckiej Niemieccy posłowie z Czech nie uwa
żają za możliwe rokowania na podstawie propozycyj 
czeskich.

P riy sż ły  m inister w ojny  Oprócz już wy
mienionych domnie manych n istępców generała Krieg- 
hamera, wymieniają też generała broni Waldstattena.

Co do przyczyn dymisji Krieghammcra rozmaite 
obiegają wersje. Jedna np twierdzi, że ustęnuje on 
dlatego, iż jest bardzo zadłużony. Cesarz kilkakrotnie 
jnż płacił za nil go długi, lecz to nie pomogło. Pra
wdopodobniej snem jest atoli, ze główną przyczyną 
ustąpienia jest podeszły wiek ministra i jego nie
udolność w parlameutarnem traktowaniu spraw woj
skowych.

Morderstwo Onegd jszej nocy zamordowano 
i ohzr-ibowano w Berlinie BOletnią kupcowę źyddakę 
Budnigową. Sprawców nie schwytano.

Bkandal cerbskiego dyplomaty. Jowaao- 
wicz, wicekonsul serbski w Budapeszcie, zbałamucił 
żonę generalnego konsula swego szefa Bariakterowi- 

i umknął z czułą kcch inką do Szwajcarji. W Ge-ca
newie ich aresztowano, ale pani konsulowa oświad
czyła, że do męża nie wróci. Po takim skandalu 
Bariaktarowic stal się w Budapeszcie niemożliwym 
a ca jego miejsce przybył już wicekocsul Wmtowlc.

Polacy w Berlinie. 01 pewnego cz~su toczy 
się spór zac.ęty pomiędzy pewnym odłamem Pela 
ków, zamieszkałych w Btrhnie, a Dziennikiem  
Berlińskim. D. lennik ten pro w a izony jest przez 
nowego swego właściciela, w umiarkowanym demo
kratycznym kierunku i odznacza się nader staranną 
redakcją. Włrśnie umiarkowany ten kierunek uie 
podoba się radykalnym żywioLm wśród Polaków 
beri ńskieb. Żywioły te zwołały zebranie, na którem 
uchwalono po burzliwych obradach rezolucję, wyra
żającą nagunę Dziennikowi za .odstąpienie od da
wnych trudyoyj politycznych tego pisma*. Poruszono 
też pro;ekt założeń*? w Berlinie nowego dziennika 
polskiego o tendencjach rady^alcych

Btac pogody w Europie. (Sprawozdania 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
18-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —2 6, 
Wiedeń —9 4, Prla -j-16 , Budzpcszt —10 9, 
FIcrencja 0*0, Biarritz + 1 2  8, Paryż 
Monachjum + 4 ‘1, Berlin + 3 ‘0, Memel 
Wilno —17 0, Pregencjp + 2  2, Gorycja 
Rzym + 3 '8 ,  Petersburg —5 7, Moskwa 
Depresja barometru po.iunęła się aż 
nawię; równoczenie rozszerzyło się

+  109 , 
- 1  7, 
- O  3, 

— 26 9. 
ponad Skandy- 
jednak niskie

ciśnienie szybko ponad Europą średkową i powo 
dowalo w północno z;chodnich okręgach Austro 
Węg-cr, ogóluie pochmurną pogodę z opadami i 
śniegiem Na wschodzie panuje jrszcze po najwię
kszej części pogoda czysta lub mglista. Opady są 
nieznaczne. Prognoza : Pochmurno i zimno ; i_stę- 
pnie opady i odwilż.

* Humorystycmyr kalendarz 3migUBa ńa
r. 1903, ozdobiony przfslioznemrkoloruwem1 ihiątrą^ 
cjami a odznaczający się bogatą częścią liteńsbą, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowi; D, lenn i
ka PolsHeyo po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 et. (70 hal ) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Szkoła orizyczn.t M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwa o, p of. Henryka Mel- 
rera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godziną 10— 1 przed po} 
i od 4— 6 popołudniu. 1403

* Na flwl ■»dkę dla b ednej Iziatwy szkolnej w do
mach opieki Towarzystwa .Związek rodzicielski* na
desłali dotąd dary w pieniądzach i rzeczach p p .: Z .gór
ska Jlarja., Viebig Herman, Morawska M. ze Snsławic; 
Pliszewska, Matkowska, Se igero a z Wionik ; Saj ,cowa, 
Schweizerowa, Janowska, Balzerowi Oswaldowa, radca 
Jakub iwski, j,rof. d-. Ciesielski, Paszkiewicz owa, Krzy
mowska, T>wor«ka, w:ce prezyd. Michalska Wertscbówna, 
Graflówna; f.rmy: O. T. Winckler syn, Kauczyński i 
(■berski i uczenice szkoły wydz im. króliwej Jadwigi. 
Wszystkim ofiarodawcom skład* wydział TowarzysKa 
serde zn* podziękowanie.

Gwiazdka odbędzie się w sobotę dn:a 20 grndnia 
b. r. w szkole im. Staszica o godzinie pół do 1 popo
łudniu, wraz z urorzystośaią otwarcia domów opieki. 
Wszys’kich przyjaciół dzieci zaprasza się uprzejmie.

* 40.000 koron wynosi główna wygrana wiedeńskiego 
Tow. przemysłn artystycznego. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, iż ciąguienie odbędiie się nieodwołalnie dnia 
15 stycznia 1903 r.

* 7 kasyna miejskiego. W środę dnia 24 b m. 
o godzinie .2  w południe wspólny o..łatek. Li ita otwarta 
do poniedziałku 22 b. m. włącznie.

* Załoone nabożeństwo na intencję ś. p. Jadwigi i 
Leona książąt Sapi how, odpraw onera zostanie stara
niem Stowarzyszenia .Skala* w kościele św. M. Magdaleny, 
w sobotę dma 20 grudnia b. r. o godzinie pół do 
9 rano.

* Kasyn! urzędnicze we Lwowie urządta w sobotę 
duia 20 grudnia b. r. w sali wlas lej przy uli-y Hetmań
skiej 1. 12, uroczysty wieczorek kn uczci!niu pam’ęci 
Adajoa M.ckiewicza. Wstęo dla crł nków i ich rodzin 
wolny. Początek o godzinie 7 wieczorem.

Zwraoamy uwagę Szanownych Czytelników .D zien
nika* na an jn s 1 1 mieszczony w jutrzejszym uume. ze 
firmy Singer et Comp, mającej na składzie najlepsze 
maszyny de szycia. Szczególniej «ą godne uwagi mas yny 
do szycia, wykonywujące prześliczne hafty 942

Składni na celo użyteczności pt licznej lub na
rodowej.

N a g w i a z d k ę  d l ?  d z i e c i  w szpitalika św Zofji, 
złożył p. Panlin Więckowski 2 kor.

O i„  a z i e c i  w przytuliszu Brata Alberta, złożył p. 
PauMn Więckowski 2 kor.

D la  s i e r ó t  w przytuliska] św. Jó te u  przy ulicy 
Piekarskiej, złożył p. Paulin Więckowski 2 kor.

Zmarli:
Stanisław D ę b n i c k i ,  żołnierz z r. 1863, zmarł w 

Przemyślu 59 r życia.

Od wydawnictwa.
W skutek zasp śnieżnych i katastrofy ko

lejowej na linji W arstawa-Granica, k*óra spo
wodowała przerwę w ruchu kolejowym, nie 
otrzymaliśmy jeszcze ostatniego numeru 
.Bluszczu* z Warszawy. Gdy tylko .Bluszcz* 
nadejdzie, rozeszlemy go niezwłocznie abo
nentom.

Notatki lito m k io  i artystyczni.
B ep m car tea tru  miejskiego we Lwowie.

Dziś w p i ą t e k ,  po rai pierwszy .Słodka di e 
wczyaa*, operetka w 3 aktach Aleksandra Landes- 
bergera i Leona Steina, muzyka Henryka Reio 
hardf*.

Jutro w s o b o t ę  .Słodka dziewczyna*, ope
retka.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie &*■/, 
.Zbójcy*, Iragedja w 5 aktach Fryd. Schillera. — 
Wieczorem o godzinie 7 1/, .Słodka dziewczyna*, 
operetka.

W p o n i e d z i a ł e k  .Manowcami*, komedja
w 3 aktach z francuskiego, Henryka Bernsteina.

We w t o r e k  (osiatnie przedstawianie przed 
świętami) .Słodka dziewczyna*, operetka.

W ś r o d ę  z powodu Wigilji Bożego Naro
dzenia, teatr zamknięty.

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W so
b o t ę ,  20 grudnia, wielki konc*rt filhsrmoniczny,
ię współudziałem Ma/mzy Czelańskiej, artystki opery 
i Amalji Hellerównej, skrzypaczki.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 21 grudnia, koncert po
pularny.

O rkiestra Filharmonji lwowskiej w Kra
kowie święciła podczas dwóch koncertów, które 
w ubiegły poniedziałek i wtorek odby*y się w tam
tejszym teatrre, prawdiiwy tryumf.- Kapelmistrz Lu
dwik C elański, wrai ze swują artystyczna drużyną, 
byt przedmiotem niezwykłych owacyj ze strony pu
bliczności, która huraganami oklasków nagradzała 
każdy wykonany utwór, Sprawozdawcy wszystkich 
dzienników, nie znajdują również dość stów, na 
wyrażenie dla całej orkiestry i jej kierownika swego 
zachwytu.

Kcnlec strejku aptekarskiego.
Nareszcie doszło po dwu tygodniach strejku 

do porozumienia między właścicielami aptek, a 
farmaceutami.

Dziś rano od godziny lOtej trwała w na
miestnictwie konferencja wspólna, w obecności 
protomedyka radcy dworu dra M c r u n o w i c z a  
i dra Krzyżanowskiago. Gremjum aptekarzy Ga
licji wschodniej reprezentowali pp. Piepes-Po- 
ratyński i Sklepiński, zachodniej pp. Łucko i Mi- 
kucki. Farmaceutów reprezentował komitet wy
konawczy w osobach pp. Śmieszka, Jaworni
ckiego i Dema da.

Po dwugodzinnych obradach stanęła na
reszcie

U m o w a
zawarta między reprezentantami gremjum spte- 
Larzy Galicji wschodniej i zachodniej, oraz de> 
legEttmi komitetu wykonawczego farmaceutów 

galicyjskich.
1. Wszystkie spory zasadnicze, wynikające 

ze stosunku służbowego między ąp tc tp rz łtn i i 
magistrami ftfm*,"ejit łub asystentami, rr^strzyga 
ostatecznie, het o iwni n  tu sąd polubiw/iy, zło
żony dla każdego grtm jhw  z p ąewoduir/ąęęgo 
gremjum i tegoż zastępcy, jako reprezentantów 
aptekarzy i dwóch magistrów farmacji do tej 
sprawy uproszonych przez magistra farmacji 
będącego stroną. Gdyby sąd tak złożony, dla

równości głoso v me mógł wydać wyroku, od
nosi się we Lwowie do krajowego referenta sa
nitarnego, zaś w Krakowie do jednego z pro- 
f  sirów  uniwersytetu wydziału lekarskiego o roz
strzygnięcie. W  razie dłuższej przeszkody jedne
go z tych lekarzy, wybierają obie strony innego 
lekarza jako -superarbitra. Gdyby spój- dotyczy? 
jednego z p, zewódnic ąeyct lub zastępców gre- 
mjów, wchodzi w skład są iu  w jega miejsce 
sekretarz gremjalny.

2. Umowa, zawarta w celo ukończenia te
raźniejszego zaprzestania pracy przez współ
pracowników aptekarkieb, będzie obustronnie 
szanowaną i pan przewodniczący komitetu wy
konawczego imieniem tego komitetu przrrzeka 
uroczyście działać, by z tego tytułu w Galicji 
samej nie przyszło do ponownego zaniechania 
pracy.

3. Z powodu teraźniejszego zaniechania 
pracy nie może żaden aptekarz odmów ć przy
jęcia współpracownikowi swem u; przeciwnie 
jeęt obowiązany przyjąć wszystkich tych, którzy 
w dniu 6 grudnia 1902 byli u niego zatru
dnieni i nie może magistrowi lub asystentowi 
wymówić posady aż dopiero 16 lutego 1903, 
chyba, że zajdą ustawami lub ustanową are- 
mjalną uzasadnione powody, lub też wyrok 
sądu polubownego erzeknie rychlejsze wyda
lenie.

4. Jeśli tylko wejdzie w życie nowa usta- 
nowa gremialna, która przyzna grem um prawo 
nakładania na swych członków poborów n i  
rzecz zatrudnionych w aptekach mag. farmacji, 
natenczas cb)w ią?uią się j->ż teraz aptekarze 
płicić dc kasy grem alnej za każ lego w ich 
eptekach zatrudnionego współpracownika cało
dziennego, kwotę później oznaczyć się mającą — 
lecz nie więcej jak 24 kor. miesięcznie.

5. Zanim to nastąpi, ustanawia się pla;e 
minimalne miesięczne:
w pierwszem pięcioleciu czynnej służby po ma-

g is te rju m ...................................................160 kor.
w drugiem pięcioleciu czynuej służby 200 kor.
w 11 i 12 reku .  .
w 13 i 14 roi u ,  ,
w 15 i późniejszych h ta  n , 230 kor.

Z chwilą wejścia w życie dodaUów g re 
mialnych, magistrowie w pierwszem pięcioleciu 
pobierać będą minimalne pla;e 160 kor., w dru- 
f r m  i następnych pię.ioleciach po 200 kor. 
miesięcznie.

Z chwilą wejścia w życie powyżs*ycb płac, 
ustają wszelkie inne świadczenia ze strony p)>. 
aptekarzy (jak np. Kasy chorych, podatki, no- 
wero-zne)

6 Płace wyższe od powyżej wymienionych, 
tóre przed 7 grudnia b. r. były ustanowione 

w poszczególnych aptekach mogą być obn żone 
dopiero przy zmianie personalu.

7. Jeśli za obopólną zgodą współpracownik 
ma mieszkanie w domu aptekarza, o ile to mie
szkanie nie jest pokojem inspekcyjnym, może 
to być cdliczone od płacy w Kwocie 20 koron; 
ałkowite wyżywi* nie liczy się za 60 koron.

8 Dla aptek w miastach, z ludnością od 
5 -2 0 .0 0 0  mieszkzńców ustanaw ia się od po- 
-Aryższycn płac opust 5% ; dla aritek zaś w 
m iejscowościach niżej 6  0 0 0  ludności 10% opust.

9 Zarządy gremjalne obowiązują się wpły
wać na swych członków, ażeby ubezpieczali 
pracowników swych w zawodowej kasie cho
rych Tow. .lla itas*  w Krakowie.

10. Każdy współpracownik otrzymuje w ro
ku 14 d ri urlopu.

Czas urlopu pozostawia się obopólnemu 
porozumieniu.

210 kor. 
220 kor.

A n k i e t a
w sprawie nauczania propedeutyki filo

zoficznej w gimnazjach.
L w ó w  19 grudnia.

Dziś o godzinie 10 przed południem rozpo
częły 3ię w sali posiedzeń rady szkolnej krajo
wej obradr ankiety w sprawie nauczania p ro 
pedeutyki filnzolji w gimnazjach.

Celem obrad jest zastanowić się, w jaki 
sposób należałoby zastosować naukę propedeu
tyki do ostatnich instrukcyj m.nicterjal i y b  z r. 
1900 i spożytkować dla niej nowsze zdobycze 
wiedzy i doświadczenia w szkole poczynione, a 
to tern bardziej, że w czasach ostatnich poja
wiły się publikacje, poświęcone tej gałęzi nauki. 
W związku z tem, pozostaje także kwestja pod
ręczników dla tego przedmiotu.

W  ankiecie biorą udzisl: dr. Maurycy 
S t r a s z e w s k i ,  prof. wszechnicy Jagiellońskiej 

Krakowie, dr. Kazimierz T w a r d o w s k i ,
prof. wszechnicy wc Lwowie, radca dr. Leou 
K u l c z y ń s k i ,  dyr. gimo. św. Anny w Krako
wie, radca Tomasz S o ł t y s i k ,  dyrektor UJ 
gimn. w Krakowie, Jan D o r o z i ń s k i ,  prof. 
gimnazj. w Tarnowie, ks. dr. Alek«ander P e -  
c b n i k ,  p r  f. IV. gimn. we Lwowie, ks. Jakób 
N u c h o w s k i ,  T  J ,  pref. pryw. gimn. 0 0 .  
Jezuitów w Bjkowicacb, pod Ghyrowem, radca 
dr. Ludwik K u b a l a ,  prof, gimn. Franciszka 
Józefa we L wowk , dr. Mikolai S a b a t ,  prof. 
gim r. w Stanisławowie, dr. Tadeusz M a n d y- 
b u r ,  prof. gimn. I. we Lwowie, Karol W r ó 
b l e w s k i ,  prof. gimn. w Stryju, oraz członko
wie rady szkolnej krajowej. Ks. dr. Stefan Pa
wlicki, prof. wszechnicy Jagiellońskiej, doniósł 
telegraficznie, że stan zdrowia nie pozwolił mu 
wziąć udziału w ankiecie.

Obradom przewodniczy p. wiceprezydent 
rady szk. kraj dr. Edwin Płażek.

P . przewodniczący, zagajając zebranie pod
niósł, że obejmując swój urząd przed rokiem, 
uważał sobie za obowiązek zająć się sprawą 
uregulowania nauki propedeutyki filozoficznej i 
wprowadzenia jej na właściwe tery, a to tem 
bardziej, że sprawa ta od dawna leży u nas 
odłogiem. W  przekonaniu tem utwierdziły go 
najnowsze publikacje, poświęcone tej sprawie 
przez pp. prof. Straszewskiego i Wróblewskie
go. Pragnie również zasięgnąć opinji mętów, 
zajmujących się filozofją, w sprawie wydania 
Cbrestomatji z dziel wybitnych filozofów ob
cych i naszych, której zadauiem byłoby wpro
wadzenie uczniów dc lektury dziel filozoficznych. 
Ghre.tomatje takie zdobyły sohie cgólne uzna
nie w gimnazjach z niemieckim językiem wy
kładu w ) ta.

P rijićż ważną jest kwesija uzyskania do
brych podręczników, tem aktualniejsza, że obe
cnie brak zupełnie podręcznika do nauki logiki.

W  końcu wyraził p. przewodniczący nie- 
płonną nadzieję, że obrady niniejsze zostaną

Cylindry, Czapki angielskie
_  KAPELUSZE lodenowe. pluszowe, do po'o wari a. Pl"hlera. Czapki lodenowe, 
™  sukienne, barankowa

M a r c i n  M i i l l e r
761 plao Halinki 14 (obot Banku hipotecznego) wa Lwowie,

s



DZSENNtK POLSiM z dnia 20 grudnia 190* r. I

uwieńczone poddanym  skutkiem i udzielił głosu 
referentowi drowi Franciszkowi Majchrowiczowi.

Referent rozpoczął rzecz swą historycznym 
poglądem na naukę propedeutyki filozoficznej 
w szkołach średnich, przyczem zaznaczył, że w 
Polsce nauczanie filozofji w szkołach bierze 
swój początek ju t około r. 1740 za czasów Ko
narskiego, W sj»c l e h  pijarskich uczo» logiki, 
etyki i metafizyki. Po za 'tttręńem szkól pijar
skich panowała wszechwładne filezoija scbola- 
styczna aż do reformy, zaprowadzonej przez 
komisję edukacyjną ż r. 1773.

Przechodząc do rzeczy samej podniósł, te 
za podstawę obrad ankiety niniejszej winny po
służyć następujące pytania, rozbierane zresztą 
mm ej luh więcej wyczerpująco przez wszystkich 
tych, którcj w ostctniih czasach kwestję refor
my nauki propedeutyki filozoficznej w gimna
zjach się zajmowali. Pytania fe są :

1. Czy porządek nauczania logiki i psycho
logu. stosowany dzisiaj w naszych gimnazja* h 
ma być nadal zachowany, czy te t przeciwnie 
na eżaloby psycbologji uczyć w kl VII a lo
gii i kl. VIII ?

2 W  jęki sposób możnaby w najkrótszym 
czasie przyjść do dobrych podręczników dla na
uki propedeutyki filozoficznej?

3 Jak- przysposobić nauczycieli ukwalifiko- 
wanych dla tych przedmiotów?

4. Jakich środków uzyć należy celem za
pewnienia tej nauce należytej skutecznoś i?

Sama sarawa układu podręczników, ich 
treści i sposobu przedstawienia materjaiu n au 
kowego nie może być z natury rzeczy przed
miotem obrad ankiety — zadanie to przypa- 
d re  komisji, wybranej z łona ankH y, w skład 
której wejdą ludzie faihowi i przedstawiciele 
tej nrnki, oraz p n  fesorowie szkół średnich. Sku
teczność jednak nauki zawisła w pierwszym rzę 
dz;e cd nauczycieli.

W ważnej sprawie przysposobienia nauczy • 
ck li uzdolnionych do udzielania tych nauk w 
gimnazjach, przedkłada referent zgodnie z wy
wodami pre f. Straszewskiego w rozprawie .P ro 
pedeutyka filozofji* w naszych gimnazjieb, na
stępujące tezy:

1. zachęcić uczniów uniwersytetu do po
święcania się filozofii ścisłej przez nadanie im 
odpowiednich stypendjów ;

2. w seminariach filozoficznych należałoby 
więcej, jak dotąd poświęcać czasu na n. .todykę 
nauczania filozofji w szkołach średnich;

3. pożądane byłoby wydanie metodyki tych 
r a uk ,  która by mogła być wynikiem ćwiczeń 
seminarjum, Kierowanego przez facbowrgo p ro 
fesora ;

4. aby nauczycielom filozofji dać sposo
bność dalszego ksm<cenia, należy urządzić knr- 
sa wakacyjne na obu krajowych uniwersyt tacb, 
a jeżeliby to b jlo  możliwe i wieden kim, w któ
rych cbznajamianoby len z nowszemi zdobycza
mi nauki;

5. zdolniejszych i goiliwszych nauczycieli 
należałoby wysyłać od czasu do czasu za gra- 
nvę, celem odbycia rtudjów pod kierunkiem 
wybitnych uczonych i podjęcia prac w instytu
tach psychologicznych.

Nie można się natomiast zgodzić na żąda
nie, by uczynić propedeutykę filozoficzną przed
miotem egzaminu dojrzałości. Egz min ten i 
tak już przeciążony zozmaitymi przedmiotami, 
pozyskałby przez to zamiast nowego środka do 
poznania dojrzałości umysłowej ucznia, nowy 
środek do obciążania pracą pamięci młodzieży.

W dyskusji zabiera głos prof. dr. T w a r
dowski.

Posiedzenie trwa dalej.

Pomnik dla i. p arcybiskupa 
Isakowieza.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Ciezka strata, jaką ponieśliśmy przc-z 

śmierć ś. p. arcybiskupa Is^tkowicze, głębokim 
smutki' m przejęła kraj cały. Ż ilobne wspomnie
nia, pomieszczone we wszystkich pismach, były 
pełne s rdeczrjpgo żalu z powodu zgonu tego 
dottojnika kościoła, pełne uwielbienia dla wznio
słych cnót bogobojnego kapłana. Straciliśmy 
niezwykłego męża, więc boL ść była ogólną, ża
łoba tak wielką!..

Pamięć o uwielbieniu, jakiem społeczeń
stwo otaczało zmarłego, powinniśmy przekazać 
potomności. Nie wolno nam wobec Uj świetla
nej postaci, wobec tego świecznika narodu, wo
bec tak gorąco i szczerze ojczyznę kochającego 
obywatela, zadowolić się oznakami krótkiej, chwi
lowej żałoby. Trzeba nanTj-^mu trwalszy pomnik 
zostawić, aby świadczył pctomnym o głębi na
szego żalu, o egr< mie czci i pow ażania!

N - grobie tego opiekuna ubogich, co 
wsztlkie dochody na wsparcia nieszczęśliwych 
prz^znaLzał, na ziemi, która pokryła popioły 
wielkiego kaznodziei i gorącego patrjoty, wznie ść 
nam trz< ba pomnik.

Celem urzeczywistnienia powyższego pro
jektu, zawiązai się pod protektoratem ks. arcy- 
I s tupa Józefa Teodorowiczi kom tet, aby 
zbierać składki. Nie żądany wielkich ofiar, pe- 
w.ii bowiem jesteśmy, że gdzie tylko głos nasz 
dojdzie, tam  z drobnych d tków pokaźne sumy 
urosną

Wydział komitetu: 
W łodnmiertotca hr Briedusgycka, Bolesław  
Augui tynowice, k s . Jakób Mossoro, Wacław  

Bomasgewski, Telesfor Adamski.
Sądzimy, że odezwa komitetu nie prze

brzmi baz ech , jelel kto bowiem wart po-
m rika, któryby św adczył potomnym o cnotach 
1 dpiana-obywatela, to z pewnością ś. p. Isako- 
wicz, którego życie cale było jednym żywym
wzorem, jak żyć i pracować dla Ojczyzny
należy.

Katastrofa kolejowa w Zawierciu.
O ■cażastn fie kolejowej w Zawierciu, o któ 

rej doniósł nam tplegram, dochodzą następujące 
bliższe rz^egóły: Poc;ąg .S iid  Express* nr. 59, 
i-iący z Warszawy do Wiednia, wpadł w Za
wierciu na poc:ąg towarowy. Lokomotywa Ex- 
pressu zupełnie zniszczona; końcowe wagony 
prciągu towarowego wykolejone i rozbite. Z po
dróżnych nikt nie ponk sl najmniejszego n a 
wet szwanku, dzięki temu że wagony sypial
ne nie zobhily naruszone. Ran onych jest trzech 
krokowych i jeden zwrotniczy.

Powodem nieszczęścia jest usostrożcość 
zwrotniczego, który wbrew rozkazowi pomocni

ka zawiadowcy nie powstrzymał pociągu towa
rowego na linji bocznej. Pomocnik SDełoił swoje 
obowiązki. W brew jego instrukcjom jednak, 
zwrotaiizy nie dał sygnału dla powstrzymania 
pociągu towarowego, obliczając sobie, te  p-ciag 
ten zdąży jeszcze przejść na trzecie boczne linjs 
przed odejściem .Siid  E ipressu*. Obliczania 
okazało się b'ędne. Pociąg towarowy nie zdą
żył. zejść rtlkowicie z linji głównej i .S iid  E i-  
prars* uderzył całą siłą w piąty ed końca wa
gon pcciągn towarowego, składają''ago sę  z sa
mych wjgiarek i kilki) wagonów krytych.

Lokomotywa ,Siid Exptessu* uległa powa
żnym uszkodzeniom. Komin zleciał, latarnie się 
pctlu*ły. Wagony jednak wypróbowauego sy 
stemn Pullm&nowskiego, wytrzymały zwycięsko 
wstrząśnienie. Oprócz drobnej kontuzji, ni t z 
pasażerów ,S iiI  Expressu* poważniejszych u- 
nkodz ń cielesnych nie odniósł.

Wagony pociąga towarowego wykoleiły się 
gwałtownie i uległy rozbiciu. Sprawca nieszczę
ścia, zwrctaiczy, który z obowiązku swojego 
trzymać musi negę na kuli wekslu aż do chwili 
przejścia pociągów, padl ofiarą. 0 .1  jedyny 
przypłaci! życiem katastrofę, którą wywclal. 
Wagony wykolejonego pociągu urwały mu no
gę i zgniotły czaszkę. W stanie rozpaczliwym 
odwieziono go do szpitala w Piotrkowie. Dwaj 
brakowi wskutek Silnego wstrząśnieaia sp&dli z 
braków, uszkodzenia ich jednak są na szczęście 
względnie lekkie, tak, że nie ma obawy o ich 
życie.

Katastrofa wywołała wielkie općźnieaio 
pociągów nccoych i porannych. Pociąg kurjer- 
ski, który opuścił Granicę o godzinie 11 miuut 
35 otrzymał w Ł zach o godzinie kwadrans na 
pierwszą d peszę, powstrzymującą go w drolze. 
Czekanie trwało przez całe cztery godziny i po 
uprzątnięciu linji nie zatrzymując się zupełnie 
w Zswierciu, wyruszył do Warszawy , gdzie 
pjzybyl zamiast o godzinie 5 min. 50, dopiero 
o godzinie 10 min 20 ‘ . Równ eż pociąg oso
bowo towarowy mający przybyć do Warszawy 
o godzinie 11 min. 5 spóźnił się przeszło o go
dzinę.

Pociąg „S u iiió ress* , który szczęśliwie oca
lał z katastrofy, wyruszył dalej w drogę po 
sprowadzeniu nowej lokomotywy z Częstochowy 
o godzinie 5 mm, 20 rano, a więc, z opóźnie
niem pięciu godzin i dwudziestu pięciu minut, 
wyszedł z Granicy w drogę do Wiedrna.

Prezydent Castra.
Bohater dzisiejszy Wenezueli jest Iodjani- 

nem. Oczy cslej Ameryki południowej zwracają 
aię obecnie na niego, jako szermierza niezawi
słości amerykańskiej wobec nacisku Europy. 
Zawód dotychczasowy Castra był nawskróś ro
mantyczny. .M iły  kapral* (carito) posiada nie
wątpliwie duże zrolaośsi i i niespożytą energję. 
Kiedy stanął na czele awanturniczego huf.a, a- 
by obalić ówczesnego prezydenta, Andrada, do
wiódł wnet, że posiada wszystkie przymioty 
wodza. Ludzie jego m ają nieograniczone zaufa
nie do Castra. B" h ż  wiódł on ich od zwycię
stwa do zwycięstwa i dotarł aż do bram Cara- 
casu, gdzie zmusił prezydenta do ucieczki i od
dania rządów w jego ręce.

Nie znalazłszy w kasach państwowych ża
dnych zasobów, musiał porać się rozpaczliwie 
z trudnem  zadaniem wyratowania ojczyzny z 
topieli bankructwa. Cestro jest znakomitym 
mówcą. Liczy obecnie lat 40 i stanowi skoń
czony typ despoty. Wobec ludzi, którzy g > bez
względnie słuchają, jeat uprzejmym, łatwym i 
popularnym, okrutnym natomiast wobec swo
ich wrogów i przeciwników, jeżeli dostanie ich 
w swoje ręce.

W pałacu swoim, Casa Amar.lla, wydaje 
Castro biesiady, wieczory i bale, którym prze
pychu pozfczdrośiilby niejeden z największych 
dworów E trony. Wówczas pojawia się prezy
dent wśród gęści w mundurze, kapiącym zło- 
t  m, z piersią zaeianą orderami. Ma wielką 
pozę i majestatycznie uśmiecha się do posłów 
zagranicznych, pozwalając im odczuć monarszą 
wielkcść I id ji aina.

Wypadki w Wenezueli.
(Tel. Beien. PcW t.).

W a szy n g to n  19 gtudnia. Donoszą tu, 
że Francia notyfisowała rządom Niemiec, An- 
glji i Włoch, że w układach w sprawie zatar
gu z Wenezuelą musi być uznane pierwszeń
stwo pretensyj Francji.

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n ic zn e .

Sejm y.
W ied eń  19 grudnia. Sejm dolno austrja 

otwarty przemowami nrmiestni-cki
ka

znplr-l a z ś  
i m a rsz a łk a .

Szykany praskie.
Poznań 19 grudnia. Bgiennik poznański 

pisze, jak już swego czasu donosiliśmy, policja 
rozwiązała była zebranie katolickiego towarzy
stwa robotniczego w Rybniku (oa Śtąsku), z tego 
powodu, że obrady toczyły się po polsku, a po
licja pozwoMa na nie tylko pod tym warun
kiem, że obrady odbędą się po niemiecku. Gór
nik Dąbrowski z Rozbarku wniósł wówczas 
skergę do wydziału pov, iatowego. który orzekł, 
te  rozwiązanie zebrania było bezprawnym. Prze
ciw temu apelowała policja do wydziału obwo
dowego w Opolu, który właśnie odrzucił zaża
lenie policji i zatwierdził orzeczenie wydziału 
powiatowego.

Posner Tagblałt donosząc o tem zaznacza: 
Nasze stanowisko w tej snrawie jest znane i 
także na wyrok wydziału obwodowego nie mo
żemy s;ę zgodzić.

Amnestja dla studentów rosyjskich.
P e t e r s b u r g  19 grudnia. Dziennik urzę

dowy ogłasza następujący telegram , który car 
Mikołaj wystosował dzisiaj, jako w dniu swych 
imienin, do ministra spraw wewnętrznych: .Z a
rządź pan, sby s t u d e n c i ,  skazani za niepo
koje na wypnan;e na Sybir, p o w r ó c i l i  d o  
R o s j i .  Mimo, i i  na razie- nie pewioni oni mie
szkać w miastach', w Których są uniwersytety, 
należy Się prz«cićż postarać, by  n młodzieńcy, 
którz, powrócą,-powierzeni byli opiace swjeb 
rodz.n, pnnieważ takie najbliższe otoczenie przy 
zwyczai ich do porządku*.

Rozporządzenie to dotyczy 58 studentów, 
przebywających obecnie we wschódaiej Sybcrji.

Konwencja cukrowa.
H aga  19 grudnia. W sprawie oświad

czenia Cranborna w angielskiej izbie gmin, wy
dała komisja, zajmująca się badaniem sprawy 
cukrowej, orzeczenie, że artykuł 4 ty bruksel
skiej konwencji cukrowej o ciach wyrówna
wczych w rzeczywistości stosuje aię także do 
angielskich kolonij.

Wisy ta  hr. Lambsdorfft w Serbji.
B elgrad  19 grudnia. Dzienniki donoszą 

w nadzwyczajny* h wydaniach, że rosyjski mi- 
oister spraw zagranicznych Lm obsiotff przybę
dzie 24 grudnia do Belg adu. Stam tąd uda się 
Lim bsdo.ff do Niszu, gdzie bawią królestwo. 
Z Niszu pojedzie do Sjfji. D denniki witają 
przybycie ministra z wielką radością, widząc w 
tem nowy dowód przyjaźni Rosji dla Serbji i 
jej królestwa.

.Abdykacja* Don Oarlosa.
M adryt 19 grudnia. H traldo  don.1 si, że 

Don Carlos zrzekł się swoich praw i pretensyj 
na rzecz swego syna Don Jamno- O wypadku 
tym żywo dyskutują.

Nie aresztowany.
L izbona 19 grudnia. Doniesienie o are

sztowaniu znanego ze sprawy Humb*rtów Dau- 
rignaca, w miejscowości Funchal, jesl niepra
wdziwą.

Dział ekonomiczny.
W ied eń  19 grudcia.

(f r ) N«t gieldtie występu 3 obecnie w ca 
lej pełni kontrast między walorami bankowymi 
i żelaznymi a kol* j w* mi. Pierwsze od paru 
dni idą w górę. a spekulacja zaczyna się nimi 
coraz więcej interesować, natomiast akcje k Be
jowe są zupełnie zaniedbane i soad tją  w cenie. 
Przypisać to należy po części temu, że m d  
zamierza wywrzi ć n a r s i  na prywatne koleje, 
aby także ze swej stro-iy przyszły w pomoc 
przemysłowi przez zrobienie możliwie najwię
kszych obs!alunków, głównie zaś wpływa na 
ten spad* k walorów kolejowych niepewność, 
jaki wpływ wywrze znowu niemiecka taryfa 
ci Ina na ruch towarowy na kolejach austrja- 
c ki h. Z Berlina donoszą, że na targu tam tej
szym rozeszła się poglcska o jakiejś wielkiej 
defraudacji bankowej, popełnionej w Darm- 
sżtadzie.

— W iedeń 19 pmdnia. {OifUda obs
iewa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
P aw isa  aa wiosnę od 7 82 do 7 83, aa 
maj-azerwiec od •— do - — tyto na wiosnę 
oa 6'95 do 6 96, na maj-czerwiec od —*— do 
— kukurydz* na maj czerwiec od —•— do 
— ; ew:es na wiosnę od 6 50 4o 6*51; 
m ąsh  na styczeń-luty od — * -  do — , aa cier
pień wrzesień od • - <Ic -  ; alej rzepakowy 
oa styczeń-kwiecień od — do — ■— . Usposo
bienie słabe. Pogoda.

— B u d a p e s z t  la  grudnia (GitTuf 
gSoiowa). (Kursa w koronach i u> 50 »i'ogr.j. Psie- 
*ia« na kwiecień ot 7 7] i  ‘ 7 72 tyto aa 
kwiecień od 6'69 ’o 6 70 owies aa kwieńeń 
od 6‘71 do 6*22 kukurydza aa maj od 5 75 
da 5 77 ; nepac aa sierpiai od 11 85 ćo 
1195 . Oferty aa pszenice mierne. Ohęś kupa* 
słabe Usposobią* * sli.be. Pogoda piękna.

W itfdeń 19 grudnia. (Giełda połudriowa 
godsiaa 12 ca. 45 . Marki 117 10, Beata mąjowa 
101*35 Węg. renta koronowa 97*90 Akcje austr. 
lik i. kred. 671*50 Akej* węg takt. kred. 708 — 
Akajs Anglobsnku 966 50 Akcje Uaionbaakc 
531 — Akeie Baakrerainu 448 50 Ak« • Liader-

kardy 6 4 —, Akejt kolei Elbethal 451*—, Ak*<r 
Hwyki broni —*— Akaie tytoniowe —*— 
Akejt Alpiny 367*—, Akejt Rima Muraaji 466*—, 
Akejt prarskiego Trw. żel. 1465, Loty turealii 

1150  Ruble 252 75 Usposobienie spokojne. 
Berlin 19 grudnia. (Giełda poranna). 

Akcie kredytowe 212*—, Ton arz dyskontowe 
189 50 Utpoiohitait spokojne.
i. i. ii i ■'----  ---1 ; J—L !— WWIM a g B !

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W piątek 19 grudnia, o godz, 7 wieczorem.

Now o S i  I 
Po raz pierwszy:

SŁODKA DZIEWCZYNA
(Des siisse Madei) 

operetka w 3 aktacł. Aleksandra Lande*oerga i Leona 
Steina, przekład Adolfa Kiizmana; muzyka Henryka 

Reinhardta.
O S O B Y :

Hrabia Liebeuburg 
Lizeta, jego kuzynka 
Jan, jego synowiec 
Florjan, milarz 
Lola Winter
Kasia Weyringer ,
Prosper, sekretarz hrabiego 
Klapper, służący Jana 
Ketty 
Fanny
Anatol, przyjaeiel Jana 
Maki, przyjaciel Jam

Maliuze, m odelki goście, słutb .
Rzecz dzieje się : 1 szy “kl w pra owoi malarskiej 
Jana w Wiedniu, 2 gi i 3-cij akt u hrabiego Lie- 

benburga na wsi.

p. Lelewicz 
pni Okońska 
p. Czerwiński 
p. Okoński 
pna Schuppówna 
pni Kliszewska 
p. MJawski 
p. Kiczman 
pna Matkowjka 
pna Oatrowska 
p. Kiacochwil 
p. Czystogórski

m olu
•m m

384*—, A stjt kolai nrńatw 675* Losu

Przyjechali ds Lwowa.
dnia 19 grudnia 1902 r 

HOTEL GEORGE. Hr. A. Tyszkiewicz z Królestwa. 
Hr. W. Rey z Psar. Hr, M. Orlikowska z Podoła ros. 
A. Kaempffe z Riyczek. O. Rudziński z Osieki. L. Podle- 
wski z Bajkowic. E Lamboy z Kochawiny. H. Heller z 
Berna. J. Lipkowski i M Górski z Kijowa. J. Jurysto 
wski z Ruzowic.

HOTEL EUROPEJSKL Hr. Dunin V. Borkowszi z 
Mielnicy Hr. W. Borkowski z Tarnopola. Hr. J. Czapska 
z Wołynia. Hr. Jnrjewicz z Rosji. S. Agopsowicz z 
BLżwi. F. Treiter z Laszek Murowanych. M Jarzymowsey 
z Chłopczyc. D Landan ze Stanisławowa. Dr. J. Tanber 
z Cerniowirc. W. Lancz z Mendrztchowa. O. Haischuk 
z Czerniowiec. H. M lewski z Brzostka. W. Dembiński z 
R&iziechowa D. Ohrlender z Cerniowiec. A. Wołkowicki 
z Lachowic. W. Polański z Budek. M Polańska z ot. 
Brodów. Dr. Maudl ze Stanisławowa.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która te t nie bierze 

na siebie żadnej za me odpowiedzialności.

W 20 DNIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE
pnei użył*

BL&DACZKA 
Z D E H E R W  O W A N I E  

TR U D N Y  PO W R O T 
DO ZD R A W IA  

powsiiTitldoh ohorobaoh______________
IELIXIRU Sw. WINCENTEGO A PAULO

J e d y n y  śrocU k  u p o w a ż n io n y  sp e c ia ln le
Objaśnieni: u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Roe St Dorainique. w 1 a r J L 
Skład główujr środków Sw. Wincentego a 1 aułu l , passage Saulnier Part*. 
w r ww Protpekta beiplatnie w aptece Pana Gduiit, Paryż. » » * » *  
We Lwowie w aptekach Pp. Mikoiuschs i Wewiórskiego, 
w Krakowie w aptekach Pp. iszniewskiego i Redyka.

A d w ok at
D r. B. Ostaszewski

przeniósł kancelarję do sąsiedniego domu ulica 
T ea tra ln a  I. 7.

Ze wzglądu na toczącą slą rozprawą 
o grą w karty.

W imię prawdy zapewniam te  l ie  mai nic wspól
nego z pasz.w  listą, który w błąd wprowadził .K urier 
Lwowski*. — Czynię usilne starania, aby wykryć antom  
paszkw:lu i oddać ge w ręce spiawedliwości. 1386

Henryk Silberftld, 
knpiec

Przestroga dła 
tfn a  FaliArrii jest 
karmem

tncUi. rodziny. Tosfa- 
dla dziać' najlcps tyra ro - 

8023

Sylwetki nowych radnych
wyszły z pod prasy drukarskiej i są do nabycóa 
od ilgtś w aim ioiatracji naszego pisom po eenia 

2 kor. za egzemplarz.

Dr. Teofil Zalewski
ordynuje

chorobach uszów, uosa, gardła i k r ta ń .
w ®  L w ó w  i®, u l i c a  S y k s t u s k a  1. 3f,

• od 3—5 po d u d n ią  U H

iBStjtnt techniczno -  dentystyczny
Lwów, ol. Kapernikt 1. 3, 218

w kiórym wykom w się plombowanie, wyjmowanie sę- 
Łó» ber balu, leczenie chorób dziąseł i jamy nstnei, 

zęh sztuczna w I lacznku złocie i bez płytki. 
Repemtnry z prawincji uskutecznił aawratnie. 

ójBR* In s ty tu t o tw a r ty  oały dzl®ń. “B B  
Lekarz - dentysta Teebnik-dentysta
M . Lisowski. Zyomitni Stobiecki.

Dyplomowana położna

W i k t o r j a  L i b a ń s k a ,  
Dl. OssoliUsklch 1 11. i m

Dr. I. Wemicki
powróci! i ordynuje od 3-cej do 5-tej w swem 
mieszkaniu przy ni.. Karola Ludwika 1. fi.

(K a m ie r ic a  S tro m e D g e ra )  13 7 9

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy:

4  •/. Ile ty  M m H w i  
41/./*/. M y U p e t N z m  
I ' / ,  ILaty b lp e te o ze e  p r a m 'tw a a e  
4 * / . lla t  e w . k r e d y t , z .a m a k la e e  
4 1/ ,* / ,  Hafty B a a k a  k r a js w a g a  
4 */ , lia t)  B a a k a  k r a j « w « | «
> '/ .  jM Ig a o jw  K a a n a r i M  k a o k a  k ra ja w a g a  
4 * / . a e l y s z u  k r a i t w a  
4 • / , g a l. afcllgaaje p ra p la a a y ja e  I w a ia lk ła  

r e a ty  p a ś e tw a w a .
Nadto polecamy: bf

A k e |e  g a lle . T e w a r z y a t w a  e łr k T r y o z a e g r .
P a p ła r y  łe  a p n a d a ja  I ka p a ja  pa aa l & e k ł i i a l a j a z y a  k a r a ła  

|z le a a y m .

KAHTOB WYMIANY
c. k. nprzyw. galic.

akcyjn Banku hipotecznego.
Franciszka Wilhelma

Herbata przeczyszczająca
przez

FRANCISZKA WIŁEEŁMA
Aptekarza, c. i k. nadw. dostawcy

iteDPtfclręhsa, siższa aostr. -
nabycia we wszystkich aptekach po 

2 keron za pakiet.
G d t i t  n ie  m a , żą d a ć  w p ro st. P aczlca  p o c z t. — 15 p a 
k ie tó w  kor. 24, o p ła co n e  n a  k a ż d ą  s ta ą ji  p o c z to w ą  

a ustro - w ig iersk ie j.
Jako znak prawdziwości, odbity jest Ta opakowaniu 

herb gminy Neunkirchen (Dziewięciokcścioły).

cenie
820

Wyciąg z cennika
haod-u

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ul. Batorego 2.

V. kg-

Towar świeży i daborowy — ca- 
ny najniższe *WB

migdałów słodkich wybier. 80 ct 
> > i - t 70 .
, , rodzynek sult-ńskich 40 ,
, . , eleme dnżyrh 44 ,
, , , ctarnych drób 28 ,
,  „ dakt li marokań kich d*

-e owych 90 „
„ „ daktyli al»ksandnjskiob 36 „
„ ,, Cłlifir.t 3 J ,,
„ ., cykaty dużej 75 „
„ „ i  ancin. 56 ,,
„ „  m a. 24 „
„ ., m:eda pszczelnego 32 „
„ „ fg  snłtańskich 40 ,,
„ „ ńg wiankowych 16 „
„ „  i rzethów włoskich całych 20 „
„ „ „ łuszczjp.ych 48 „
„ „ „ tureckich całych 28 „
„ „ „ łuszczonych a* ,,
„ „ czezo<ady Sncbarda od 80 ,,
„ „ iiiwek suszonych bośnia

ckich 18 ,
» ii powideł bośniackich 16 „
„ „ mąki pszennej najpiękn. 8 „
„ „ drożdży prasowanych ca

dzień świeżych 60 „
1 laska wanilji 25 „

Polecam równ;eż

Wina oryginalno
i własnego napełniania, austijackie, wę
gierskie, francuskie.

Wódki, konia! i, rumy

W Europie m=my 80 fabryz maszyn do suy- 
cia, które wyrabiają maszyny Siagers. i obrączkowe, 
a zatrudniają 500 do 3000 lu d i .

Z tych 80 fab-yk wybrałem 2 jako na lepszi 
na c»lym ś wiecie i do talem zastępstwa- na Gal cję 

Nie wysyhm  ajentowi... K itręini ajenci ciodzą 
po domach tylko z najtańszemi maszynami n sp n e- 
dają po zanadto wygórowanej ceaie, za co destają 
16 :r. od każdej sprzedanej maszyny.

Józef Iw a n ic k i
mech iB Ł 

L w ó w . h o t e l  Ż o r r *
Prcszę żędać cenniki 200 maszyn na składzie

do wyboru. 978

N a  6  w  i.ą t a !
prusiny żądcć tylko

PIWO OŁOMUNIECKIE
,.Prazdrój“ — s browwu

M I E S Z C Z A S S K I E 3 0  w OŁOMUŃCU
w kolorze I smaku zuprłalo podeboe do pllzisAsklego

Wszędzie do nabyca 1 " H S
O a t r i o ż e n l e  l  Z powodu raśladow i tw a naszej m arz; każda 

flaszka zaopatrzona w czerwoną bandeiolę z nipisem  na
szej firmy 1387

M A K S  W IX E L  i S Y N
n i .  K r a k o w s k a  1. 1 4 .  — f F  Telefon nr. 97. * ń l

■XXXXX20COOkV

O O O C X I O C O O O O C »

i wszelkie inne artykuły 
dlu wchodzące.

w zakres ban- 
8124

'mćtzmuił nuiit ORunm ,i u me nu-
  BTBńeri nsiebtn /uKnsoo„rwNHftu w uŁi-.yf cnifl łzk z

; wsułiKi ss Ma/wet- z«i/ity.itsiflZ "Bowsen j,; sowwTaę rew-ns -< wi

Łyżwy
Hallfak* zwykłe o :łr. 
1.20, lepsze :f 1.70, nl- 
klorana zł. 2 50, u e -  
rokiem aatrzaml z? 3 , 
■Iklawaac zł. 4 5.), Hr 
l.fhka dswsk e lekkie zł
1 30 nikle* te zł. 2.40, 
Hilifaka- aksaa zł 3 25, 
alKlewane zł. 5, Merknr
2 50, a klrwae* zł. 4 :-f5, 
„G izella" zł. 4 75, „He- 
l i r r ‘ * 50, „P-llnks" i

, Achile*“ zł. 6, „T“ckson H ey n /s1 zł- 
4 25, niklowane zł 5, z ostrzami wklę

sł--mi i ł  6 50 
Maszynki do strzyżenia bydła zł 2 . - ,  

da koni zł. 2 80.
Naie staław e, knoheare. BRZYTWY an- 
ghlskie Geo. H id.s & S n w ADfd", 
wyłączne zastępstwo w Austrji, peh - a

Antoni Halski
handel iehzoy , — LWÓW. plac Ma- 

rjacki, L 9 1290

Skład kapeluszy
„Habiflj" i Jta“, ficilera w Grece

Pzipki msriliwsklB
pohea najtanie; 1897

Tadeusz Górski
LY. ÓW, p i  Marjscki J 8.

E  O O O C * J O C O O « i

dla w szysttkh razem I każdego 
z osobna!

Wobec ni-*wykłej kopkareneji, je 
stem zmuszony oświadLzyć publicznie, 
że wszystkie artykuły spożywcze spro
wadzam wprost ze źródeł w większych 
ii -sciaeh i z >wsze świeże, o ciem D, 
którzy mnie zaszczycają, mieli sposo- 
boeść przekonać się.

Przy tej sposobności polEcam wszy
stkim razem i każdemu z osobna wy- 
Aaienlte a rtyku ły  iwląteozna baz kaa- 
kurenajl po oeaaoh a.jalżtzynh.

Pooadto polecam R Y B Y  t y l k o  
żyne, t. j steiupaki, karpie, hny, san
dacze na k, 4 ją  wagę i cenę.

Prcazę o licine i lecenia. Z wysokim 
szacunkiem 8198

Edward Wacławek,
handel korzenny 

Lwów, plao Halioki 10 (hal* tar/ow a).o o o o o o o o o o o o  
Maść na odmrożenie
jest to jedynj środek tponądzony ze 
sUryct- przepisów domowych, który leczy 
stenowca i każde odmrożenie W y.yh  

opłatme za nadesłaniem 1  k .
W . KOT1 1.8 K I ,  J e i l e r a a a y  

koło Bsczaeza. 1880

K o p e r n i c k l  ł  B y a
optycy i mec.&i cy, 

Lwów, plao Halioki 1, 
polec-jć po centch aal- 
ta i l/y o b  okulary, cwt- 

kiery, lornety, barometry, ciepłomierze 
mikroskopy, dzwózki ei Luyczne etc. 
Naprawy aajtaalaj I oajryoblaj. Zamówię 
nia z prowincji załatwiamy puattnalaie .

B r . Ostasgewsh-Barańskii Mi stu *ra
Wr .żenią z wycieczki po Dalmacji i jej 

wyspach).
KARTA TYTUŁÓWA wykonana prze* 

artystę-malarz* p. M. Heraalwewlozm.

M aaiiea
LWÓW

I M l J f
"902.
I .  SckiaittB 18v.

Gł « ny sk la i w księgarni 
H ALTTNBFR3A Lwów, pl Marjaek.

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z papieru
8. W.  N I E M O J O W S K I E G O

We LWOWIK 
gmach hi. Skarbka (dawna Sala sejmowa)

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE 
Do nabycia w sklepię przy pkacu M&rjackim 1. 8, 

oraz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.
Cenniki i wzory wywyla się odwrotnie. 28

i Ł. d.



1 DZIBNNłK P©LSKI z dnia 20 grudnia 1202 r.

K o n s t a n c j a  K a s p r z y c k a
żona nadmżyaiera c. k. kclei państwowej 

przeżywszy lat 51, zmarła dnia 18 grudni i 1902 r., po dlogich a c‘ężkich 
cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami.

W ciężkim smntkn pogrążony mąż z sysem zaprasza krewnych i zna
jomych na ebrięd  p»grz«buwy, który się odbędzie w sobotę dnia 20 grudnia 
b. r. o godzinę 3 po poładniu, z domu lałoby ul. Kurko,  a 1 43, na tmen- 
tarz Łyczakowski.

Lwów, dnia 19 grudnia 1902.
.Concordia' A Kurkowski

: ą p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p ^
Dla M atek I 792 ą ą

HAYA nu
f  dla niem ow ląt i dzieci £ 3

j e s t  n a j l e p s z ą  I n a h k u f e -  
c z n le j s z ą  p o d s y p k ą ,  

nabycia wa wszystkich aptekach-

GRJISIWmSL
M i

NiUłatotoiejsza ilimatyczia miejscowość w Tyrolu połiiuiowym
. Sezon od I września do 1 czerwca.

Prospekty na żądanie wysyła Zarząd

M u  G w i a z d k ą  Obrazy olejne, 
akwi n ie . wyczerpane premie Tow. sttuk 
pięknych, sztychy i t d id  1 złr. po- 
esąwe;y po eca antykw-rnia, oraz handel 
dziełami sitaki, Józefa T eeaalka, Lwów, 

pasaż Haasnwna 9. 8121

W ł a ś c i c i e l e  l o s ó w
megą awe losy (zastawione wykupuje się 
najpierw) po pełnym kursie sprzedać za 
gotówkę. Te same losy sprzedaję tek ru- 
pew rćt z natyct m istowem prawem do 

gry na wygodne raty miesięczne.
FRAMZ EKIERT

Dom benkewy i k-ntor wymiany 
WIEDEŃ I Schotenring 14 (ral żony 

w r. 1854). 7035

4069

Do zaopatrywania
okien i drzwi na zimę

W ałecńi ilnstyczoe
u jlepssy  i najpraktyczniejszy ś/odek 

chroniący od przeciągu.

tam ą do nnklejonla tychże 
Kit i eipt

poleca 1215

A l o j z y  H i l b n e r

Lftów, Rynek 38.

Leonard Solecki
B A N D IL  KORZENNY, -  Lwów, 

nl. Batorego I. 2.
Koleea znakom te gatunki

W *  K a w y
Ceny w z»r. za 1 klgr., oraz w wo

reczkach za 4*4 klgr. z wysyłką f a n  co 
do każdej m ejsccwości pocztowej w k n ju  

woreczki 4%  U. 
za 1 klg.

Ctylon grobesiar. wybier. 2 10 10.60
Ceylon grabozar najprzed. 2. 6 10 40
Cejlon yerłowa wybier. 3 16 10.40
Ceylon średnia ,  2 .(8  10 —
Ceylon zielona ,  2.— 9.65
Knba gruboziarn sta wyb. 1 92 9.25
Portorico wybier. 180  8 70
lioeea arabska wybier. 2 '6  10 40
Jawa złota ,  216  10.<0

Trzy łdinerze 1 klg. z po
wyższych gatunków daje opu
stu iO et.
Karakas znakom w smaku 1 30 6 50

H e rtf ły  ch ińska-rosy jsk is
Całkiem świeży transport 

I V *  Herbaty przed zakupnem wypro- 
bownję i tylko najprzedniejsze w 
smnkn sprowadzam i tylko ta- 

8 88 ke-fe ■umiennia Srać. P. T. 
PuMiczncśe> polecam.

Zbiór majowy. V, klgr. 
Congo . z ł .  160
Saehoag ,  2.—
Melasge de London , 3 —
Kaisow czarna . 4  —
Imperial . . ,  6 .—
Wysiewki herbaciane własne ,  1.60
Wysiewki herb. sprowadzane „ 1.48
Okruchy z ha bat ,  2 .—
Popowa orygin. z Moskwy w paczkach 

Vi fr»L> ‘/« i V> funta.
D oskontb ramy, kanhkl, wina, oraz 

w sztb ie  towary korzenne najtaniej. 
Zamówienia odwrotnie.

N a  s e z o n  I

LATARNIE
*a plrolinę naftę, oliwę I świece

Latarnie stajeme i gispolarst
bezpiecnoe w razie upadkn.

L A T A R K I  ręozoe kieszonkowe 
okładane

L A T A R K I  berploczeistwa d‘n
górników, kopalń, sklsdów na- 
ty  i t .  p . 1 2 1 5
poleca w wielkim wyborze

Alojzy Hubner
we Lwowie.

S k ł i i  i pracow nia

F u t e r
F e l i k s a  i  J u l j a n a

LUBELSKICH
we Lwowie, przy ul. Wałowej I 3.

Polecamy na sezon zimowy swój za
pas FUTER w skórach, jako też g towe 
fiatra di makie I węekle — oraz kełni - 
rze, bca, zarękawki, empki, R w a n o  
i w:ale innych meczy w zakres kuśnier
stwa wchodzących.

Zarazem utrtymujemy J s H e ta ł r  f(J 
KNA de pekryiln  fo ter i sp ■ d-jemy 
wszystko pe możliwie ■ a j n l i i s y e h  
e e n n e k . e i l l

Cenniki ilustrowane gratis i imaco
 B I J -

NO W I Ś Ć

20 ct.
25 ,
20 ,

. . 
Nalewki

Co piątku Ryba pe iydeweka 
Co soboty P ro g tk t azyaka z pireem 

grochowom 
Również zaprowadziłem oprócz du

żych i małe percje:
Sznyeel wiedeński . . .
Mały Boefstaech z jajem 

, kotlet naturalny . .
Kiełb-sa gorąca z kapustą
Wódki, Likiery, Reeellsy i __

w robu Jana Muszyńskiego. 
Mledy janowski i tarnopolski, 
wfea białe i czerwone gwarantowane 

naturalne ra  I tr  cd 80 h począwszy 
Okłady w abonamencie 80 bal.
Mlod a la Malaga, Szampanów. 1 k 30 h. 

liardzo stary 2 korony.
3 Z Doważaniem

MAFTUŁA 10EPFE3.
Pe teatrze gerąoa kelaeja oedzleenle.

Podarunki

1369 poleeają

W .  P r i m u s
& S Iglicki

Lwów ul. J*gl»leóska 12.

S y p i a l n i a
w stylu „barokowym" z orzecha ame- 

rykńsk ifgo , ciem sa, nowa
jes t tania do sprzedania u

WINIaRSKEG3 FRANCISZKA
we Lwowie 

■ 1 . Z l m o r o w l c n a  I I .

'I, kl. pierza gęsiego
• V  tylko 80 et.

Rozsyłem supełnie nowe, sza e p icze , 
ręką darte, pól kile tytko 60 c t ,  to s ma 

w lepszym gatanka tylko 70 ct. 
w pocztowych p a k ie ta c h  próbnych 5 kg. 

x» pobraniem pocztowem

J ,  K R A S A
handel pierzem w Smlohiwlf kolo Pragi
(690) Czechy, — Wymiana dozwolona. 

Upraazim o dokładny drea 1385

Taniej jak wszędzie!
Ty kę 4 złr.

<Jerwit ttflJżlHU b , ly ’ prewdziwy por- 
OblWIS dlUI-.njl cełeaowy, składający 

się z 24 sztuk, a m ianowicie: 6 ta
le zy płytkich, 6 głębokich, 6 de
serowych, 1 wazy, 1 sosierki, 1 
kompot erki, 1 solniczki, 1 pół
miska dł |  sge i 1 okrągłego.

Ty‘ke 4 zł. 70 ct.
Qprwif ftłliftU biłły» prawdziwy per
u k i WIS b I I i I R J  ctlanoey , i  łsdzjący 

się z 30 sztuk, a m unow ieie: 12 
talerzy p ły tk ih , 6 głębokich, 6 
deserowych, 1 wszy, 1 sosierki, 
1 kompotierki, 1 sólnieski, 1 pół
miska długiego i 1 okrągłego.

Tylko 7 zł. 20 et
<!prfti« etnłniu z dek«n‘°w* OGlWIS SLUlUWj akltdający s ę z 30«zt

Tylko I zł. 70 ct.

S'r*is sz lla j gładti.
Tylka 2 i t  20 ct

Striis izklaiy z matewym paskiem. 
Tylke 7 ci

Kieliszki J i  w id i i .
Tylko 12 ct.

KUliszki d i  w is i .
Tylno 4 ct

Szklanki do wody
TylŁo u

Roberta (Jnesta
magazyn peT «l j»y, s kła i naczynia 

kam ieuego  '371
we Lwewle, Ryaek 6 ,

w kamienicy J. O. ki. P .n-ńs iege

W P R P P P R P P P P

yoooooooooooc 
P f f *  Pierze gęsie!
newc nledarte: V, klg. szarego ct 15

*/, > białego ,  £0
nawo darte : l/t , szarego ,  3ń

*/, > białego ,  56
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
261 za pobraniem pocztewem

J .  H a l d e k
w P B A D Z r ,  ml. T y ó s k n  L  17.

ł O O O O O O O O O C O t

'Nijisguialsze
Najpiękniejsze csnery bstewe 
w Kasetkach ed 60 et. de 15 
zł Nowości w g lantsrji f.au. 
i 101 6 innych przedmiotów na 
podarki poleca M gazyn sztuk 

pękjkyeh
S ta n ia ła  w G a b r ie l ,  u:. Karola 

Ladwlbs I . Wysyłki odwrsUie. 8122

K to ebee mi t  -*a z>mę dobrą, cie
płą K O Ł D R Ę  niech s;ę n ia  
z zauf- sieni do sperj<!tej pra

cowni k d d s r  i * ate acow 
J ó l E F A  S G ftrS T E B A  

Lwów, Kopernika 5.
Kcłdry utłaM w i Jedwabne po

dwójne na wełnie po zł. 14, 15, 
18, 20, 22, 24, 28 do 32. 8 :18

kA1bY*Cey!eńłkle 
i l a »  pe z ł 130  
1 80, 2, 2 08, 2 16 I 2 28 Zł 1 kg Wy 
•y łs l w wareoiksob 5 al)e*yoli edw e- 
tnle i franeo de kałdej m!ej*sawaóal 

peoztewej pelaat handel 
Ł E O G H U J  S O L E C K IE G O  

wa Lwewla, dl. Baton §e 2 8110

WyktrRB

na „ G r a i ę "  1 Nowy M  «
jako t o :

Poduszki dywanowe „Sm yraa" zł. 
„ angielskie „
„ fantazyjne „

Słupy p^eiąwszy od „
Stoliki „  ,. „
Etażerki „ „ „
Konzolki „ „ „
Parawamki „ „ „
Makaty francuskie „

&

Ufiebelki
i  P o d l l S l f c i  *• Krzysztefewicz

i ^  ^  r w ńnr 1S9A o ,

f a n t a z y j n e ,  d e k o r a c y j n e

kolosalny wybór, ceny bardzo niskie
poleca M A G A Z Y N

H o tal feorgea.

BAJECZNIE TANIO!
Dotąd nie bywało I

aby SERWIS stołowy szklący gładki na 6 osób 
można było d-.sLś za zł. 1.90

z matowym paskiem na 6 osób sa zł.
S ir  wis porcelanowy stołowy biały, gład

ki na 6 osób za zł.
Serwis porcelanowy st łowy z dekora

cją w kwiaty na 6 tsób  z.\ zł.
Serois porcelanowy do herbaty z de

koracją w kwiaty na 6 osób za zł.
Serwis do czarnej t  iw? z dekeracją 

w kwiaty ns 6 osób za zł.
Serwis do kompots szklą iy na 6 osób z!
Kieliszki do wms lub wódki po 8, 10,

12 i 14 ct.
Sz- Unki do wody po 4’/4 cent.

Powylsee serwisy nabywsć 
wszechnic z tnniośri i dobroci 
dla porcelany sekta, herbaty 
t. j. w handln firmy

Jsga Cesar*ko Kr&6W«kiej Mości Na
dwornego dostawcy

2.35

4.45

7.50

1.60

1.60 
1 85

można w pe- 
znai ym ńródle 
i samowarów,

Kazimierza Lewickiego
Lwów, ul Trybunalska 6 .

V  Cenniki illustrowano grat:s i fran o 1321

Jako hardzi praktyczne! |
PODARUNKI na GWIAZDKĘ i NOWY ROK

poleca firma 8110

JAN TKACZ i SYN
M agazyn  tapicareko d ekoracyjny  

Lwów, K«j>emika 18.
Nowcści d li u rząd 'eń  d+mowych, a misnówic e : biurka mahoniowe, 

stoliki, fobltki, krzesełks, snifki Mlonewe, pułeczkt ma d ebiazki, etsżory na 
nuty, meble st lowe i fantazyjne tp

Wielti wyłór psiiuzrt k ertofiiT tl i ręczaie la io w s iy n .
Po cenach najprzystępniejszych.

99 Merkury
Gazeta losowań i handlowa

wychodzi 2- |«  i 16-gs kaidsgo miieląca.
l a i i L l i L  tu rn ia* i • "a  cały rek  3 Kor. 60 hal , — na półrrzesjuftia wyeisi. ,*kn  /  s « .  • ■

TREŚĆ nnm. 24 : Losowania. I 
licyjskie. Nadużycia. Kronika b -nd  owa. 
dowy, i t d.

Hm thoneeci etrzyarją r« f“ biz t̂nie ^
„Rocznik flenneowy na r. 19031 kaleudurzyk baekowy'-. 

mr Nurnira akazawa derma I •płatnie, 'fthft

Aires: A liiJ strccja  , M n e i j "  f  Kralowie, Rjnst i\ 5.

80 bal.
Losowania. Kartel żelazsy. Bankructwa ga- 

Odpowisdzi Przegląd gieł- 
1295

0 połowę taniej
niż gdzieindziej 1 3 7 0

N A J P I Ę K N I E J S Z E  S O R T Y M E N T !
do upiększenia Beżege drzewka

pe złr. 1.—, 1 50, 2.50, 3 60. 5. — , 6 50 do złr. 10. Ś w M t a tu ry n a- 
wi padelko ct. 15, 25 de 7ó. Włnay anlałów koperta 3 ct. Lichta

rze peteatowane tuzin 15 ct., peleca magazyn firmy

Kauezyński & Oberski
ulica Karola Ludwika, L W Ó W ,  filja ulica H-beka 1. 6.

Stfstwny ptdirek świąteczny!

Cpienie oicłduMc 
15 stpia 1903.

L9ey Tow. przemysłu artysty- 
czotgo po 1 koronie.

Główna w ygrana

kor. 40.000 kor.
po leca: 1837

M. Jem sz, Kita tc S te f , M. I la iM d , 
Jakób Strob, Kermann, Feignabaum, 
Shmuely A Landan, Scbttti i Chajee 
August Sehtllenberg i Syn, Sekal i 
LK.en, domy bankowe wa Lwowie.

Sucharda I
MILKA

in istankB W 4 e z ik s la ia  w t tb i i iz k ie h  i w tłe s z k s e k

i&

JAN IHNATOWICZ 1
poleea:

Woda bęlzwinowa taa-zy  % •  goleniu
brody. Flakcn 1 kor.

Myd?o do golenia kawfłek 50 V *’
Proszek do golenia brody pudeiko 70 b.

Lustra powiększają c «  do goleń a od 4 70 h. de 12 kar. 

GOLARKI porcelanowe i niklawe ed 60 b. de 4 ker.

PĘDZLE do golenia brody &o •* do 2 kor.
O p a s k i  n a  w ą s y  w wielkim wyborze od 70 h. do 1-20. h.

Lwów, ul. Sykstueka I 25 I ul. Helloka 11,
Kraków, Sukiennice, I. 20, 1140
Przemyśl ul. FraeelezkeAeka I. 24.

O O O O D G O O O  3 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O O U
o t » c o o a a © o « « » o ® o w o < K > ® o o  - r o o o o  
0 HAMDKL HRRBATY i KAWY |

' E D M U N D A  R I E D L A  *
0

Najwifeaj w śmiatankg obfitująca

MLECZNA CZEKOLADA
OsUtaia D.3W-3ŚĆ tłyanej w święci# fabryki etekslady

P b .  N U O I I  A R U .

Bank melioracyjny |
W 9  L w o w ia

ulica Kopernika nr. 1
I. piętro, (n ‘ d apteką llikolascha)

wykonywa 1106

wszelkie prace melioracyjne
jako to :

z d j ę c i a  p l a n ó w ,  w y g o t o w a n i a  k o s z t o r y s ó w  do 
drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk. budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.

F i n a n s o w a n i e

uskutecznia &Ję podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie ju t gotowych planów, nastąpić moie na 
podstawie tychie, wykonanie pracy.

V '  •;

we lT»«sSet u l. T e a tra ln a  1. S.
j ik a c  nnitejis ;* gntsskl

0 
0 
o 
o  
o
d
o 
o 
o 
a

K A W Y
• entka ezystya I anwstysiaya.

I
ó 
0

kile A
BO et I

m UL

P o rta ń c n . .
Cufca grubeii&rslsta 
Csjloa iW b M

przednia. .
„ „ y rjhoz ii.o is l t

„  perlnwa . . . . . .
Mccca a n b łk a  bardzo eremalycsna.
Jawa złota ................................   .

D w a g a :  K tw a Mceca arabska sama używa się Q 
żyłko aa ezaraą kawę, ta i  aa  białą kawę potrzeba .  
ożywać i  Csjlnnam lub Jawą. Jeżeli używa się kawy W 
gatuaki mięszaas, wówczas należy każdy gatunek ń  
•ddzielaie epolić. 6 p

O O O O 9 0 0 o o  o o o o o o o o o a

~  X, »6 
1.
1 
1 
1 
1 
1

04
06
03
08
08

n o c o e o r  o co o o 70 0 0 0 0 0o
Z  ces. król. eprsyw. '--.brjki

Q
U

we F reiw aldau
su. król. destawców dla austro-węgiankisgn dwnra

PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ, 
RĘCZNIK!, CHUSTKI, ŚCIERKI

M T  1 v « x f t l k l «  in iL ft w y Y o b y  *“* < #
peleaa aajtanlej kawdal

Jana Riedla
we Lwowie.

Sony ksrtBWM: pp. adsprzedojąeym, włnieiclolam beteli, re-
<(»?uał*r.ct, d ii szpitali, zakładów kąpielewych I publicznych

0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

•dpowiedzialny u  redakcję: Adam Krajewski. Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Baraósbi, kfilski i Sp. Z drukarni M. Sehmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskipgo.


